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Numer pojedynczy w Krakowie i we Lwowie kosutuje 10 sentów. A 14 i | 1 asi Prenumet ażę p? vy jmują: a 
i 9g(słaa a>, oly W Krakowie: Bióro Administracyi „Qzasu* w Rynku pod L. 39 w domu p. Kirchmayer» 
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miejscowa w Krakowie „sł, 30.0. , .| ub, 8. . jednorazowe Sreetoste 6 centów, za następne po 5 centów, oraz za opłatą należytości 

Miejseowa we Lwowie +» 21. „| + 3 E . stępiowój po 30 centów “od każdorazowego ogłoszenia.  - 

Konta Pige rekin ta tal. A p 4 vB ro Prenumeratę i ogłoszenia przyjmują: we (LWOWIE w 4leneyi „0zasu” 
st U seess niemieckiej 21 t0 5 Ming p igmaey Hareek. Plac Halicki Nr. 1. — w Wiedniu p. 4. 
Sbaqcw Ñ c ii Anglii  frank.108 7 Gank,27 7” Oppelik Wollzeile 22. — Na Francyę i Anglig w Paryżu. p. L. Płenski, 
mei. aine T Aaria ©, ady oz SEIMO! Leś ZA Boulevard dn Prince Eugóne, 95. — tylko ogłoszenia zaś: w Wiedulu, w Ham- 
y00j8 FEP tukusgic? iee -antat gufrsizyh ou i nbw 1 w Frankfurcie nad Menem pp. Maasenstein i Vogler — 

mJ a piamiędznai SAER anti ms zj Sd PBOEC VENAS *. LISTY rekia sx =: f | ; p py A e Lipsku. A Menryh Engler. pay” MT 

5 x y [rane „uż . i ` l a e: Pe. w; u p. y p- = 
rm niesapieczętowane nie ulegają frankowaniu. LISTOW niefankowańych nie przyjmuje się, -© FEKOPISMA uadsyłane, Rodakcyi nie zwracają ię i niszozons , będą. wiu: p. Janke et doch u i 
ri 1 i $ z 3 i À i awi F $ : i 


OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY. 
W Krakowie na miesiąc Luty . . 2 złr. 
a „od 1go Lutego do 
\ kóńca kwartała! ‘oos 8u slri 40 c. 
Z przesyłką pocztową w państwie Austry- 
„ ackiem, za miesiąc Lutego .. 2 złr. 25 e. 
Qd 1go Lutego do końca ` Aii 
kwartału tj. do 31 Marca „. 4 słr. | 


PWK AE PA KUREK E 
Kraków 31 stycznia. 

Ilekroć w rozbiorze postępowania rządu 
rosyjskiego na ziemi polskićj przyszło nam 
nacechować go i oświadczyć niezbitemi do- 
wodami, że działanie jego i. dążności są 
czysto-rewolucyjne, wywoóływaliśmy zawsze 
w organach rządowych rosyjskich nie dowo- 
dy przęciwne, bo ich nie miąły, ale głó- 
wnie szyderatwo. Jakto? wy, wołały one 
chórem, wy Polacy, których obwołaliśmy 
przed Europą za wściekłych rewolucyoni 
stów, wskazując, jak walczyliście tu i ow- 
dzie na barykadach pod czerwonym sztanda- 
rem, wy śmiecie ową Rosyę, zachowawczą 
par excellence, do którój zwracały się oczy 
wszystkich konserwatorów w Europie, od 
którćj po roku 1848 oczekiwano zbawienia 
ì jedyrćj przeciw rewolucyi obrony, ową 
Rosyę, którą nawet ochraniała Stolica Apo- 
stolska, tę Rosyę wy powstańcy z r. 1868 
ośmielacie się za rewolucyjną ogłaszać ?.,,. 
Zaprawdę, risum teneali$,.... na inną nie sä- 
sługujecie odpowiedź. > ` | 

Fałszywa ta buta może olśnić w Euro- 
pie tych, którzy nie widzą co się dzieję, 
lub raczéj widzieć nie chcą. Nas co widzi- 
my, a niestety widzieć musimy, wcale ona 
nie zraża, ani nam impońuje. Tę śmiałość 
jaką mieliśmy nieraz, napiętnowania cechą 
rewolucyjną działania Rosyi w  Polscę, 
znajdziemy raz jeszcze. Wezwiemy tylko 
pomoc: tym razem nie konserwatora ale re 
wolucyonistę czystój krwi, Nie będziemy są- 
dzić postępowania Rosyi wedłag odwiecz- 
nych zasad społecznych, a zastósujemy do 
niego zasady rewolacyjne. Wykazaliśmy jóż 
nieraz, jak działanie :Rosyi jest pierwsżym 
wprost przeciwne; zobaczymy, jak dalece 
drugim odpowiada. 

Wyszło w tym miesiącu w Paryżu dzie- 
ło pod tytułem: „Rewolucya* przez Edga- 
ra Qainet. Grube dwa tomy; a przecież we 
Wszystkich już znajduje się rękach. I nic 
dziwnego ; znany to autor i znakomity my- 
śhciel. Co większa atoli, p. Quinet mógłby 
był dzieło swoje podpisać, jak. to niegdyś 
Fuad Effendi, dziś Fuad Pasza, W. Wezyr 
Porty Ottomańskićj uczynił, wydając sła- 
wną broszurę w sprawie, która ostatnią 
wojnę wschodnią poprzedziła: „Kwestya o 
Miejsca Święte, przez kogoś co ją zna“. I 
sprawiła. owa broszura wielkie wrażenie, 
bo Fuad Efendi nie dawał się uwieść po- 
zorom ani notom politycznym, nie wodziła 
80 za nos dyplómacya wyzyskiwaniem tćj 
sprawy dla chwilowych okoliczności, stó- 
sunków lab łatwych tryumfów. Znał ją, to 
jest jej istotę i przewidywał jéj następstwa, 
bo widział, jak głękokie miała ona zoa- 
czenie. Podobnież, każdy czytający dzieło 
p. Quineta, nabywa od razu przekonania, 
że to „Rewolucya” opisana przeż kogoś co 
Ją zna. Nie chodzi więc o barykady ani o 
czerwoną chorągiew — mniejsza o to, jak 
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POWIEŚĆ 
Juliusza Sandeau. 


(Ciąg dalszy). 


Tak przeszło mi kilka miesi R > ; 
Paweł. — Wiedziałemsże Paz” Re waj) 
przyszła do zdrowia; Marty już! nie spotykałem 
nigdzie — czułem się opuszczony i zacząłem ma. 


rzyć o dalekich podróżach. Lecz pewnego dnia — 


a dzień ten acz drogo-mię kosztował, przecież ni- 
gdy nie wyjdzie z pamięci, błogosławić go będę do 
śmierci! Otóż pewnego g siedziałem w mojej pra- 
cowni. Lato miało się ku schyłkowi, ale dnie były 
Jeszcze gorące i czarującej piękności. Znużony upa- 


|łalną uczynić. Pierwszy, aby zmienić! pq- 


sobie któ rewolucyę przedstawia, nie cho- 
dzi mu czy idzie z dołu czy z góry, ~i 
daję się on łudzić sposobami, jakiemi ją n 
korzyść całkiem nieraz przeciwnych. jój © 
lów wyzyskują, ale idsie mu o jój duchk 
i takowy z pełną znajomością rzeczy okre- 
śla. Dla niego rewolucya nie jest środkiem 
ale celem, i tylko wtedy udać się może, 
kiedy dsiała sama dla siebie, i; |. 

„Dwa tylko są: środki — pisze.on = 
«by: dokonać rewolucyi, aby ją nieodwd- 


rządek. moralny, to jest religią; drugi, ab 
zmienić porządek materyalny, to jest wła- 
gność. Ta tylko rewolucya, która dwóch 
tych zmian . dokona , może być pewną, że 
trwać będzie. ~ Rewolucya “francuzka tego 
nie dokonała, więc upadła.” | 

Rewolucya, jakiej Rosya. dokonywa, dł 
dzia więc: zdaniem p. Quineta trwać, jeżeli 
tylko się uda takowej dokonać. Bo przecież 
nie potrzeba wskazywać, że postępowanie 


zwięzłej i jasnej doktrynie, iżby zaprawdę 
o -wspólnietwo w anutorstwie tej książki rząd 
rosyjski pomówić można. „Religia jedna 
tylko‘ przez drugą religię wykorzenioną być 
može“ — dodaje autor francuski. To też 
Rosya zmieniając katolicyzm, chce go zà- 
stąpić przes Bchyzmę, jak własność. przez 
komunizm. | 
Powtarzamy więc, i wcale sobie tego za 
śmiałość nie poczytujemy, że Rosya rewo- 
lacyjnie i to;radykalnie postępuje. Napró- 
no: bowiem byłoby: dowodzić, że rewolucya 
w Rosyi inną. przybiera formę. Wszystko to 
jedno, czy dzieło rewolucyjne wykonane 
prżez obrzydliwych marsylczyków za san- 
kiulotów przebranych, gilotynę, lub „Komitet 
bezpieczeństwa publicznego“; czy przez kó- 
zaków podpiłych lub nawet najbardziej u- 
grzecznionych i po francuskń ślicznie - mó- 
wiących wychowanków milutynowskich, cy- 
tadelę i Syberyą, lub Komitet Urządzający 
w Warszawie. To wszystko tylko maski, 
fantasmagorye krwawe lub śmieszne, w ją- 
kie się rewolucya obleka. Rewolącya, to nie 
jej formy, to duch, a tego ducha słucha Rọ; 
sya i jego wykonywa rozkazy, | 
Wykonywa — ale czy celem rewolucya, 
czy zniszczenie religii katolickiej i Sh 
polskiego ?.... Dach rewolucyjny według: p. 
Quineta, mści się na tych, co go za środek 
używają, i karze ich zwykle..,, a 
Nie pójdziemy dalej co do Rosyi. Ale 
zarzut rewolucyjności czyniliśmy także cen- 
tralizacyi, która go również z uśmiechem 
przyjmowała. Poósłuchajmy i w tej mierże 
p. Quineta: „Rewolucya winna ograniczyć 
i zmniejszyć władzę. Rewolucya francuska 
odstąpiła od ducha, skrzywiła swój kieru- 
nek, skoro przyszło do tego, że ustaliła 
ową straszną centralizacyę Konwencyi, z któ. 
rej potem wyszły. loicznie i Konsulat i Ce- 
sarstwo. A; dla czegóż skrzywiła swój kie- 
runek? Dla tego, bo nie dowierzała naturże 
ludzkiej, bo udała się do gwałtu, zamiast 
zaufać wolności, bo sądziła, że można spro- 
wadzić rządy ad minimum, rozwijając bez 
miary inicyatywę indywidualną i wolność”... 
Takie więc jest źródło centralizacyi, re- 
wołucyjne. Ale spytajmy tutaj, czy rewolu- 
cya inaczej postępować może, czy może 
zaufać naturze ludzkiej, czy nie musi ucie- 
kać się do gwałtu, a może ną wolności 
polegać ? Skoro rewolucya musi zmienić 


religię i warunki własńości y aby żyć mo- 
gła, cóż jej pozostaje, jak gwałt i centrali- 


religii „odstąpili, inńą, narzuconą , przyjęl, 


Quineta pierwszą wykorzenić powinna, tak 
jak 'to czyni Rosya, móżnaż po tem sądzić, 
żęby w woiności znalazła wspólniczkę i do- 


celem jej tylko sniszczenie,. środkiem tylko 


gwałt, a końcem upadek. 
f 4 


żeńskim w klasztorze Ś. Jana znajdowała 


Rosyi tak, dalece odpowiada tej krótkiej ai0: PRANIA JBCRY CIE EJ JEKGPEJ: WY RORA 


t| cielskiego przepisanym. 


stnie zawodowi: swemu, wszelako mimo 


jowi polskiemu nauczycielek, pozbawionym 


zostały jako przedmioty zbytkowe, a nawet 


kładem przedmiotów. owych za zbytkowne | misyi petycyjnej, która tym razem wystąpiła przed 
uzńón: $ wm — < i i : cią Z Lps: i dość daya. materyałem. Pier- 
P i 1 Gej > +... | wszy zabiera głos jako referent tej komisyi p. 
olecamy tę eprawę Sejmowi, uznając JĄ |pazzkowski. Gmina Wiśnicz dotknięta nie- 

za ważniejszą i naglejszą, aniżeli mnóstwo | dawno pożarem, prosi o 50,000 reńskich z funda- 
innych „lokalnych wniosków ,. dla. których | szn AR peiie omisya wnosi, aby prośbę tę o- 
kądencya obecna, tradno aby  wystarezyła. | lesłać do komisyi budżetowej, na co się Izba zga- 
>> | |dza. Gmica Nowosiółki w powiecie Podhaje- 

ckim podała zażalenie na nauczyciela, że wykla- 
cza język polski ze szkoły i używa wyrazów re- 


KORESPONDENCYA WA ASU. | ligii. rzymsko - katolickiej przeciwnych. Komisya 


zacya? Możeż rachować na ludzi, którzy 


którzy nie bronili. podstaw spółeczeństwą, 
prawa własności? Czyż może rachować, 
że ci sami ludzie pray jej zasadach wy- 
trwają i bronić ich będą ? Jeżeli rewolucya 
w. religijnej nawet sferze nia odwołuje się 
do wolności, : ałe inną. religią, zdaniem p. 


zwraca na tę petycyą uwagę Izby, odwołuje Bię 
L , |do rozporządzeń Hr eska względem języ- 
Lwów 29stycznia.  |.5a polskiego, kłądzie nacisk na xarznt uczyniony 
| |aanczycielowi co. do uchybiania religii i szerzenia 
Dzisiejsze 27me ż kolei posiedzenie: sejmu krą-|'0zdwojenia między kościołami unią związanemi i 
jowego nie wyczerpuęło wszystkich © przedmiotów | W008i, „aby sejm uchwalił odesłanie petycyi do Na- 
zapowiedzianych w porządku dzienuym, ogłoszo. | Miestuictwa, iżby to po zbadaniu rzeczy, w razie, 
nym. przez księcia Marszałka w końcu poprzed jeźli zarzuty uczynione nauczycielowi 84 prawdzi- 
niego posiedzenia; Izba bowiem zajmowała się głów- | "e, pociągnęło go do odpowiedzialaości i stósownie 
aie: wnioskami komisyi petycyjnej. Nim jednąk ukarało. Izba „przyjmuje wniosek komisyi. 
ide d ; iosków ispraw, któ. | Dozór kościoła á Anny w Krakowie zaniósł 
przejdę do wspomnionych wniosków i spraw, , 
re stanowiły ich podstawę, nadmienię, że po od | Przez rektora Majera prośbę o zapomogę 5000 na 
czytaniu protokółu poprzedniego posiedzenia, któ . | eStauracyą tej świątyni. Referent daje bistoryczny 
ry bez uwag przyjęto, po odczytaniu wniosku p. pogląd na sprawę subwencyi przyznanej. tej Świą- 
Lipczyńskiego, aby: Wydział wypracował: pro- | ty0i przez senat Rzeczpospolitej krakowskiej i wno- 
jekt policyi zdrowia, po odczytaniu i odesłania li- |31» aby z powoda odnoszenia się tej sprawy do 
cznych petycyj do właściwych komisyj odęzytano | faadasza skarbu państwa i uniwersyteckiego, ode- 
także pismo nadesłane z prezydyum Namiestnic-| lać petycyą do rządu, ze względu zaś, że petenci 
twa do ke. Marszałka, które tu załączam. *) udają się do sejma o zapomogę z fanduszów kra- 
Poseł Kraiń ski jako członek komisyi do spraw |JOwych, przekazać ją i komisyi budżetowej. Rektor 
ddministracyjnych zabiera głos i zwraca uwagę | Majer zgadza się na pierwszą część wniosku; co 
Izby na znaczną ilość spraw, które ta komisya do do drugiej krótkiemi ale wymownemi słowy „po- 
tychczas: otrzymała, i to spraw najróżnorodniejszej święconemi pomnikom Bztaki zgromadzonym w 8ta- 
natury wymagających więcej czasu i ludzi specy.|ożytnym Krakowie, dó których należy i świąty- 
alnych do ich wypracowania, a to tem bardziej, że |nia $. Anny, domaga Big poprawki do wniosku tj. 
dotychczasowi członkowie komisyi administrącyj- | Polecenia Komiayi a SEE owej do u- 
nej zatradnieni są i w innych .Komisyach; tradgo | wźględnienia według możności. Referent zgadza 
więc podołać zadaniu. Mowca wyraża przeto w i. |5ię na to, a Izba, przyjmuje ten cały wniosek. 
mieniu komisyi życzenie w formę wniosku ujęte] Gmoioa Jazłowiec w obwodzie czortkowskim 
aby komisya administracyjna powiększona była o | prosi o zregulowanie stosunków szkolaych. Szkoła 
5 członków wybranych z całej Iaby. Izba popie- | jazłowiecka zostaje teraz pod konsystorzem gr. ka- 
ra ten wniosek, a Marszałek zawiesza na kwadrans |tvlickim; reprezentanci gminy proszą, aby, prze- 
posiedzenie: celem uskutecznienia wyboru rzeczo-|szłą pod konsystorz łaciński tak jak to dawniej 
nych 5 członków. Przy odezytania nazwisk celem | było, Udawała się ona o to do Namiestnictwa, ale 
złożenia kartek do tegoż wyboru, stronnictwo rn-|to odpowiedziało, że zmiana nadzoru konsystor- 
skie wstrzymuje się od głosowania. | jakiego ważapić nie może w skutek dawniejszego 
Po otwarciu posiedzenia odczytuje sekretaBz | patentu regaluj. te stosunki. Sprawa ta cia- 
Kalezyeki po rasku wniosek podpisany przez | gnie Biọ już lat. cztory. Komisyą zwraca uwagę 
samych włościan raskich, mający na celu podwyż- | lsby. na to, że bywały od tego patentu wyjątki; 
szenie dotacyi księży ruskich, tudzież rewizyę n-|wnosi więc, aby tę petycyą odesłać do. komisy! 
istawy tyczącej się opłat od czyaności duchownych | szkolnej a zarazem. polecić ją i rządowi. celem 
czyli tak zwanych jura stolac. Wniosek dosta- |apiesznego załatwienia sprawy. ; N 
tecznie przez samych podpisanych włościan po-| Po p. Passkowskim zabiera głos jako, drugi re- 
party, będzie wydrukowany i przyjdzie z kolei | ferent. komisyi petycyjnej p. Zyblikiewiez. Ro- 
do' pierwszego odczytania. . |fercent zdaje sprawę z petycyi Władysława  Gu- 
Tym rarem zoać włościanie ruscy“ wiedli, jak |towskięgo, ucznia lwowskiej techniki, o poży- 
to mówią, politykę na własną rękę w arek 3 czkę bezprocentową z funduszu krajowego na wy- 
która ich głównie obchodzi, jako tych, którzy owe | konanie kilka maszyn (kosiarko- żoiwiarki, praso- 
opłaty np. od pogrzebów, wesel i tp. opłacać mu- | wnicy itp.). Petent załączył świadectwa profesorów 
szą i to w niektórych szczególniej górskich 0ko- | techniki -Dra Strzeleckiego i Żmurki, dyrektora 
licach według zwyczaju dość znaczne; wystą-| szkoły dnblańskiej Pańkowskiego i profesora, me - 
pili więc sami; wnioska bowiem nie podpisał ża- | chaniki prsy tejże szkole Maszkowskiego, tadzież 
den ksiądz rnski: być może nawet, że żaden o nim| dwa praktycznych mechaników przyznających zoa- 
nie był przes wnioskodawców uwiadomiony. = | |czenie pomysłom petenta. P. Gatowaki udawał się 
Z kolei następaje sprawozdanie Wydziała krajo- |do Towarzystwa rolniczego lwowskiego, które mu 
wego o podatku: konsumpcyjnym od mięsa, | wprawdzie nie dało pieniędzy, ale komitet jego u- 
(wczoraj w Czasie podane. Red.) `= | |ebwalił predłożyć projekt młodego mechanika wal- 
Sprawozdawca Wydziała Krzeczunowicz|uemu zgromadzeniu, które właście odbywa się we 
kończy rzecz wnioskiom: „W. Sejm raczy na podsta- | Lwowie.» Po uwzględnienia wszystkich. tych oko- 
wie $ 19go statutu krajowego uchwalić: | |liczności komisya: wnosi, aby; polecić Wydziałowi 
„Taryfa podatku konsamcyjnego od mięsa po- | krajowemu załatwienie tej petycyi,.na co. się lsba 
wiana być ustanowiona dla każdego krajů koron- | zgadza. ERT 
aego z należytem uwzględnieniem przeciętuej wa | Trzeci z kolei referent komisyi petycyjnćj p. 
gi bydła i przeciętnej ceny mięsa tegoż kraja tak, | Kozłowski zabiera głos: i 
ażeby wysokość podatku w stosunka do przecię- |: "Gmina miasta Doliny w Stryjskim prosi o po- 
taej ceny cetnara mięsa była równą we wszy-|parcie podanój przez siebie prośby do'władz wyź- 
stkich krajach koronnych“ Na wniosek. Grochol-|ssych o poddanie szkoły tamtejszój pod koasystorz 
skiego Izba przystąpić ma do drugiego czytania |łaciński. Gmina sama utrzymuje szkołę; liczba 
tego wniosku; rozprawy nad nim odroczono do |mieszkańców polskich jest większa od liczby ru- 
następnego posiedzenia, aby dać referentowi iczas | skich i do r. 1847 należała ta szkoła pod zarząd 
do zaopatrzenia się we wszystkie potrzebne akta. | konsystorza łacińskiego ; dopiero  agitacya urzę- 
P. Kraiński zdaje w imieniu Wydziała spra |doików Niemców“: sprawiła tę zmianę co do kon- 
wę z wyboru hr. Badeniego w Jarosławiu. Z czte |eystorza, bo wciągnięto wsie ruskie w rachunek, 
rechget kilkudziesięciu głosów, br. Badeni otrzymał | które w niczem mie przyczyniają się do utrzymania 
397. Izba uznaje wybór za ważny. Posłowie Ba. |szkoły w Dolinie. W drodze urzędowćj dłago już 
denii Żabieński składają marszałkowi przy-|ta sprawa zalega. Komisya więc wnosi, aby u- 
rzeczenie. dzielić prośbę tę namiestniectwu celem spiesznego 
W. dalszym ciągu słucha Izba sprawozdania ko-|jój załatwienia, a zarazem przesłać ją i-komisyi 
Mda — , |szkolnój w celu należytego w tym względzie po- 
*) Patrz poniżej, | |stąpienia. 


stąteczną dla swego istnienia siłę? „Nie, wol 
ność. się jej. wyrzeknie, gdy s8postrzężę, że 


I 


i Í i | 
W tutejszym” zakładzie wychowawczym 


ły zarówno nauczycielki į dla: szkół publi- 
cznych niższych, jak' również nauczycielki 
domowe, albówiem oboki przepisanych przed- 
miotów naukowych wykładane. tam. były 
przez uzdolnionych nauczycieli publicznych 
także umiejętności przyrodnicze, geografia, hi- 
storya powszechna i. polska: oraz literatura 
polska, to jest przedmioty nie objęte planem: 
szkolńym przez rząd dla tak zwanych pre- 
parandek ,; gotujących się „do. stańu nauczy- 


Władza „szkolna, to jest mającą dozór nád 
szkołami niższemi, powołując się na. prze- 
pisy co do wykładów obowiązkowych, u- 
zyskała z Komisyi namiestniczej rozkaz, aby 
ograniczyć przedmioty nadobowiązkowe, ją- 
koby te przeszkadzały dostatócznym. postępom 
uczennic „w, przedmiotach obowiązkowych, 
a jakkolwiek: inaczej mówiły dotąd świadec- 
twa szkolne, a znaczna liczbą naaczycielek 
domowych wyszłych z zakładu Ś, Jana ża- 
wdzięcza właśnie tym przedmiotom nadobo- 
wiązkowym możność. poświęcania się korzy- 


przedstawień wyszedł zakaz wykładania” w 
szkole” Ś; Jana. nauki histofyi i literatury 
polskiej. 4 F | | 

Tak więc zakład mający dostarczać kra- 


zostaje wykładów tych nauk, których nau- 
czycielki te udzielać kiedyś będą: obowią- 
zane. Historya i diteratura - polska uznane 


przynoszące uszczerbek innym _umiejętno- 
ściom, i to w chwili, kiedy rząd naczelny 
państwą przyznaje krajowi naszemu auto 
nomię, a sejm zajmuje się sprawą urządze 
nia szkół! Krok ten musi przeto: bądź co 
bądź przybrać cechę nie dydaktyczną jedy- 
nie, ale antinarodową. Wykonanie zaś jego teu 
tylko będzie miało skutek, że żaden dom 
obywatelski polski nie zażąda nauczycielki 
dla- córek swych z zakładu, s którego hi- 
storya i literatura ojczysta zostały 'wyklu 
czone, a rodzice, których córki w tym za 
kładzie pobierają nauki, albo je z niego u- 
sunąć będą musieli, ; albo z wielkim kosztem 
zniewoleni zostaną prywatnie dopełniać te- 
gò w wychowaniu, czego w szkole S: Jana 
nie dostaje. Cel zamierzony niezostanie do- 
piętym, ale ucierpi na tem tylko szkoła, a 
władza szkolna pozbawioną będzie tej kon: 
troli, jaką rozciągała dotychczas nad wy- 


łem zdrzymałem się na sofie, gdy wtem zbudziły 
mię silne grzmoty i pioruny. Zebrąło: się na po- 
tężną burzę mającą za chwilę lunąć ulewnym desz- 
czem. Już nawet spadały ogromne krople, kiedy 
zdało mi: się słyszęć jakby, na wschodki prowadzą- 
te na ganek, zleciło się stado spłoszonych gołębi. 
Niebyły to gołębie, leczone dwie przyjaciołki | za- 
puściwszy się daleko na spacer, a raczej wiedzio- 
ne miłosiernym celem, bo służąca niosła za niemi ko- 
szyk z bielizną, oddaliły się od Granges; dotarły 
aż na moje grunta, a napadnięte przez burzę. w go- 
łem polu, musiały . chcąc: niechcąc szukać schro- 
nienia pod' Lipkami. * : i 
Domyślasz się: że nie zostawiłem ich na' dworze. 
Nie będę opisywał, ale sam sobie wyobraź, jakich 
wrażeń doznałem przyjmując w dom mój tę'parę 
uroczych dziewcząt; jednę białą blondynkę, kwi- 
tnącą świeżym rumieńcem, drugą delikatną pełną 
lękliwej gracyi i dziwnie sympatyczną. Obie jedna- 
kowo były ubrane; szare fularowe sukienki pod- 
niesione. na: spódnicy szafirowej, popielate kapelu- 
siki z niebieskiemi piórami -— słowem ta jedno- 
stajność ubioru każdej dodawała więcej jeszcze u. 
roku. ò Nie trudno mi było ułaskawić je; obiedwie 
miały: tę czystą swobodę i przystępność 'dusz'nie- 
winnych niewzdragających na wszystko; do czego 
Marta łączyła jeszcze żywą wesołość umiejącą się 


znaleść w każdem położeniu: Panna Teresa młod- |wa z fantastycznego świata: Pytałem sięw duchu dania, pojęcia moje rozjaśniały się; występowały 
sza od niej o parę lat, miała w sobie coś głębsze-|czy ona u mnie czy ja u niej; a chwilami wie-|na wierzch, że mogłem wyraźniej już czytać w! u- 
go: więcej: skupionego, /czy zaś to było własnością |rzyłem. na prawdę, że wszyscy troję jesteśmy u czuciach odzywających w-głębi mego serca i spra- 
jej charakteru, czy: też tchnienie: śmierci: zrobiło siebie, aby się nigdy już nie rozłączyć. Och! szezę- wiających mi taki niepokój. « Spokojnie ze 'spusz- 
ją tak wcześnie poważną i zamyśloną —nie umiem | śliwy to dzień! nieporównane istoty! Nieszczę- |ćzonemi oczyma wysłuchała tej spowiedzi, nie prze- 
powiedzieć. Po przybyciu była bardzo bladą i|ściem burza zaczynała przechodzić; obrzydłe słoń- rywająe ani: półsłówkiem. 

drżącą; kazałem suty ogień rozpalić na kominku, cè pokazywało już'twarz swoją między potne v — Wiedziałam o' tem — dziękuję panu! odpo- 
posadziłem ją w fotelu, a kiedy. powoli” przycho- | Panna Marta nie mogąca spokojnie usiedzieć, wiedziała w sposób najprostszy. i 

dziła do siebie, nie mogłem oczu oderwać od tego |dząc wyjaśniające -się niebo, wybiegła do ogrodn. R w (u 
dziecka; które po raz/ ostatni widziałemna łożu |Ja sam zostałem z jej towarzyszką W.pokoju:— ymawiająę te wyrazy podniosła głowę. Na rzę- 
śmierci, przyjmujące ostatnie pomazanie - a te-|i ta krótka chwila rozstrzygała o mojem Życiu. sach jej. wisiała łza; uczułem, że ją kocham. ; A 
raz, tu u mnie, pod moim dachem, pełne życia, Teresa siedziała schylona nad albumem, tórego tak miłość, jaką W M mojem obudziła, uderza- 
rozmawiające, śmiejące się z nami: Ciekawie śŚle- | karty przewracała z roztargnieniem; jam siedział |J4C8 piękność wesołej Marty, mimowiednie ; prze- 
dziłem każdy jej ruch, rozczulałem się, wpadałem | tuż kóło miej i patrzałem w nią nic nie mówiąc; niosła, się na tę SKaPn istotę — Marta była więc 
w zachwyt, a kiedy zdjąwszy rękawiczki rączką | patrzałem, i, wyobrażałem sobie że ona do mnie |0wym BRE ZR PE OO em między Teresą a mną. 
musnęła się po włosach, drobne nóżki przysunęła | należy, że to moja własność, że tylko na moje | Kochałem ją, koc pa aeratyióce, i jeźli śmiem 
do ognia, “a na mnie podniosła jasno błękitne 0- | prośby Pan Bóg ją wrócił z tamtego Świata, aby wyznać, cdułem, że ii A kochany; że. jakiś iag 
czy, te same oczy,” które widziałem był jak: gasły |moją została. - Nie wiem” jak: się: to 'stało: atoli |przełamany pociąg zbliżył ją do mnie. Na chwilę 
pod wpół przywartą powieką — mie posiadałem | zamknąłem ałbum,: który miała w ręku, odebrałem ucięła Się 25 dy Monte i już nie wiem, co mia- 
się ze wzruszenia. Przeciwnie, panna Marta tak|go'jej, i zacząłem rozpowiadać 'wszystko::co się| 97h DAI ustach, gdy Marta weszła. 

się znalazła swobodną; nieżenowaną, jakby u wła działo we "mnie od chwili gdym "Się" dowiedział Przyniosła ona ogromne snopy kwiatów, które 
snego brata; od' pierwszego wstępu rządziła: się | 0 niebezpieczeństwie" jej choroby, jakie wzbudziła wysypała na sofę. Że jeszcze więcej nie naniosła, 
jak u siebie. Nie było kąta żeby weń nie zaglądnię- we 'mnie' współczucie, jaką sympatyę powziąłem {nie jej wina; bo jak prawdziwy uragan wpadła 
ła, nie było rzeczy: żeby jej nie ruszyła z miejsca; | dla' jej osoby nieznanej „mi, przez jakie przecho- |między kląby i grządki, depcąc, pustosząc i rwąc 
to przewracała książki, to! oglądała moje rysunki, |dziłem trwogi, niespokojności; jak towarzyszyłem | wszystko: ©6 pod rękę popadło; czego bardzo: by- 
to pochwyciwszy paletę, na szkicy pejzażu, którą | księdzu niosącemu ostatnie pomazanie, jak się mo- |ła uszczęśliwiona, a nawet nie żałowała zmoczonej 
zrobiłem wczoraj, malowała ptaszki, baranki i drze- |dliłem za nią i w miarę coraz żywszego opowia-|i zaszarganej sukni. Teraz szło o to, żeby z tych 
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Gromada Ostapie w Tarnopolskiem prosi o u- 
Bunięcie uanczyciela, bo pauje dzieci. Referent o 
świadcza, że nie może czytać całój petycyi ze 
względu na moraloość; jednak nie żąda tajoego po- 
siedzenia, bo poprzestanie na udziełenia kilka u- 
stępów petycyi, których bez obrażenia moralności 
słachać można. Nanczyciel, o którym mowa, był 
usunięty z posady w Ułaszkowicach za nadażycie 
i przesłano go potem do Ostapia na poprawę. „Tak 
się tu poprawił”, pisze gromada, że szkoła i wicś 
słynie w okolicy z najgorszćj strony. Udawanie się 
do konsystorza nic nie pomogło, bo konsystorz 
mie mie zrobił, a innego nanczycielą odmówił; 
tymczasem dzieci uczą Bię rozpusty, kradzieży i 
innych zdrożności. Nanczyciel ten jest szwagrem 
proboszcza. 

Komisya awzględciając to, że nanczyciel inad- 
zór szkolny, który nie oddalił złego nauczyciela, 

wioni być ukarani, wnosi, aby pegon gromady 

stapie przesłać namiestnictwu, do dochodzenia. 

X, Pawlikow oświadcza, że konsystorz roż- 
pisał konkurs na posadę nanczycielską w Ostapia, 
m M. à EP zez paree aa fg nie wie. 

rocholski, który petycyą tę po o sejmu, 
podaje do wiadomości Tab , że gromada Ostapie 
dała prezentę jednemu z trzech kandydałów przez 
konsystorz gr. kat. proponowanych, ale koasystorz 
nie oddał mu szkoły, Mowca robi uwagę, że po: 
dobne zajścia pochodzą stąd, że konsystorze mają 
dziś wy y zarząd szkół Indowych, kiedy kon- 
kordat przyznaje im tylko nadzór nad szkołami, 
aby szły w ducha prawdziwie religijnym. Dopóki 
stósunek dzisiejszy istnieć będzie, dopóty wydarzać 
się będą podobne jak w Ostąpia zajścia, że gro- 
mada nie będzie mogła otrzymać asy tó 
rego sobie wybiera, jako fandatorka szkoły, Wnosi 
więc p. Grocholski, aby w żądania do namiestni 
ctwa oprócz domagania się ukarania nauczyciela, 
dołączyć także żądanie oddania szkoły wybranemu 
przez gromadę nanczycielowi. 

P. Kulczycki, ivspektor szkół ladowych we 
wachodnićj Galicyi i radca szkolny, wyjaśnia tryb 
postępowania w razach, w których chodzi o ob- 
sadzecie posad naacaycielskich w szkołach wiej- 
skich i oświadcza, że rząd nie jest obowiązany 
zważać na propozycyą gminy wiejskiój, Tym ra- 
zem nauczyciel nowy, przez gromadę Ostapie pro- 
ponowąny, jest szwagrem proboszcza (tamten pier- 
wszy, na którego gmina się skarży, był także 
szwagrem tegoż proboszcza), a w takich razach 
powiada inspektor, gdzie nanczyciel jest krewnym 
proboszcza, obaj zwykle nic nie robią. 

X. Pawlikow dodaje, że konsystorz ma pra- 
wo TEA kandydatów przez gminę poda- 
nych. 

Sprawozdawca Kozłowski robi uwagę, że 
inspektor Kulczycki nie wyjaśnił, dla czego nan- 
czyciel, na którego gmina zaniosla zażalenia z po- 
wodu licznych zdrożności, nie został ukarany, 
wszak dozór szkoloy jest na to, aby czuwał, żeby 
dzieci nie psnto i nie gorszono. Oto przytajmnićj 
domagać się wolno, jeźli płacimy na utrzymanie 
szkoły. Galorye biją huczne oklaski. Marszałek u- 
pomina galerye, aby się zachówały spokojnie, w 
przeciwnym razie każe opuścić Izbę słachaczom. 

Izba przyjmoje wniosek komisyi z dodatkiem 
Grocholskiego, tak jak go wyżej podałem. 

Następuje petycya nauczyciela Pawła Lorcha 
z Kaładziejówki w pawiecia Skałackim, netycya, 
która jak i kilka powyższych rzuca nieaajkorzy- 
we a mm X~ — pre; szkół naszych la- 

owych. Nauczyci arży się na itający się 
„ rozdział szkoły na polską i raską;* 9-76 w tym 
cela gr. kat. X. Podsoński, proboszez w Koło- 
dziejówce. W sprawie tej szczególniejsze zachodzą 
stosunki. Nanezyciel, którego szkoła stoi kon- 
systorzem łacińskim, a więc bezpośredniego sto 
sunku nie ma z X. Podsońskim, pisze w petycyi, 
że ów stawia mu rozliczne przeszkody w 
szkole, że go lżył i obrażał, w skutek czego Da 
skargę zaniesioną przez uaaczyciela sąd powiato- 
wy w Skałacie skarał X. Podsońskiego raz na 3 
dni, a dragi raz na dwa tygodnie aresztu. X. Pod- 
soński nie skończył na tem, ale występował i bez- 
cześcił nauczyciela w kazaniach, a prócz tego ra- 
zem z diakiem oskarżył przed sądem krymi- 
nalnym o bant przeciw władzy, o naruszanie pn 
blicznej spokojności i bodaj czy mie o zbrodnię 
stanu. Nauczyciel Lorch, były wachmiatrz w woj- 
sku cesarskiem, wytoczył proces księdzu, w któ- 
rym dwu chłopów świadczących przeciw Lorcho- 
wi skazących zostało za fałszywe świadectwa, a 
ksiądz osądzony został w pierwszej instaucyi na 
kilka miesięcy więzienia, (prokurator wnosił kilka 
lat więzienia), i w drugiej nie wyszedł cało, a 
dopiero przez sąd najwyższy został uzoaoy za nie- 
wiunego. Proces z powodu oskarżenia Lorcha o 
bunt skończył się, jak się komisya petycyjna prze 
konała z aktów sąda karnego, których jej tenże 
z uprzejmością udzielił, zapełaem uniewinnieniem 
nauczyciela. Pomimo to dostał Lorch od nadzoru 
szkolnego powy aby się starał o inną posadę, 
t. j. ionemi słowy, aby się wynosił z tej, którą 
teraz zajmuje, a co Bię tyczy starania kto wie, 
czy się o inną zdoła wystarać. Lorch czuja się 
więc pokrzywdzony takim dekretem władzy, tem 
bardziej, że uznany został niewinaym, podczas 
kiedy X. Podsoński, z którym jest w sporze, cho- 
ciaż kryminaloie uwolniony, jednak karany był 
dwa rasy w sądzie Skałackim za obrazę honoro 
wy nauczycielowi. 


Komisya petycyjna wyraża więc ubolewanie, że 
nauczyciel za niewinnego uznany, może być usu- 
mięty z posady; i wnosi, aby odstąpić petycyą 
konsystorzowi łacińskiemu z poleceniem, aby Lorch 
nie poniósł szkody. 

P; Grocholski który pisał tę prośbę do sej- 
mu, zabiera głos w celu wyjaśnienia tej sprawy. 
Lorch był wachbmistrzem, nie da więc sobie w ka- 
szę naplnć, tam gdzie ma słaszaość, i nie chce być 
uoiżonym, jak tego X. Podsoński żąda, a to tem 
bardziej, że szkoła zostaje pod konsystorzem ła- 
cińskim, a X. Podsoński jest proboszczem ruskim. 
Polecając Lorchowi, aby się starał o inną posadę, 
postąpiło sobie namiestaictwo nieprawnie, bo Lorch 
jest nauczycielem stałym, a zatem bez wyroku 
uiepowinien być usuwany z posady. Dla tego też 
p. Grocholski nie zgadza 4 na wniosek odesła- 
nia petycyi do konsystorza łacińskiego, bo kon- 
systorz postawić sobie niestósownie; konsystorz po- 
winien był zrobić remonstracyą przeciw rozporzą 
dzeniu oamiestoictwa, ale nie powinien był kazać 
pokrzywdzonemu nauczycielowi starać się o inną 
posadę. Izba powinna zatem odoieść się do na- 
miestnictwa, a mówca jest spe paz że naczel- 
ntictwo namiestnictwa wejdzie w tę sprawę i przy- 
zna słuszność komu należy. 

Komisarz rządowy, radzca nadworny Possin- 
ger, robi uwagę, że komisya petycyjoa nie żądała 
od niego żadnego wyjaśnienia, dla tego nie wie 
w tej chwili, jak ta sprawa stoi; zgadza się ję- 
dnak z Grocholskim i może stanowczo zapewnić, 
żę namiestnictwo nie puści płazem nadużyć, z ja- 
kiejkolwiek strony oneby pochodziły. (Brawo z le- 
wej strony Izby). 

Grocholski mówi o potrzebie objaśnień w sprź 
wach sejmowych ze strony rządowej. Członkom 
rady państwa udzielano w Wiedniu jak najaprzej- 
miej ze wszech stron rządowych wszelkich wyja- 
śnień, tu tymczasem dowiedział się, że namiest- 
uietwo wydało okółoik do biór lwowskich, żeby 
żadaemu posłowi w żadnem  biórzę niczego nie 
adzielano, lecz że posłowie udawać się mają w 
takich razach do komisarza rządowego, który po- 
dług zdania mówcy byłby przez to bardzo obar- 
czony i nie mógłby wszystkiemu podołać. 

Komisarz rządowy odpowiada, że ów okól- 
aik wydano na jego przedstawienie, gdyż nie raz 
brakowało ma joż aktów, udzielonych posłom, 
których on potrzebował do wyjaśnień od niego 
żądanych. Natomiast udzielać będzie posłom bióro 
sejmowe w namiestnictwie wszelkich wyjaśnień. 
Okóluik więc wspomniany przez p. Grocholskiego 
nie miał na celu odmawiania objaśnień posłom 
ani tajemniczości. 

Inspektor Kulczycki odpowiada Grocholskie- 
mu, że patentowany nauczyciel przez lat trzy po 
nominacyi jest tylko prowizorycznym, zatem może 
być usunięty bez wszelkiej przyczyny. Poczem 
zaprzecza, że X. Podsoński był karany. Ta pomy. 
lił się p. Iaspektor, bo miał tylko na względzie 
uwolnienie księdza P. przez sąd najwyższy, a za- 
pomniał o wyrokach areszta na owego księdza w 
Skałacie wydanych. Zresztą stoi poseł inspektor na 
stanowisku ściśle biurokratycznem, usiłując do- 
wieść, że to co namiestoietwo a respective co biuro 
szkolne w namiestnictwie zrobiło w sprawie Lor- 
cha, to wszystko dobrze zrobiło. 

PP. Dietli Zyblikiewiez oświadczają, że 
zawsze doznawali uprzejmości ze Btrouy Kuwiva- 
rza rządowego, ile razy żądali objaśnień. Prócz 
tego zwraca się Zyblikiewicz przeciw inspektoro- 
wi Kulczyckiema i ze zwykłą sobie werwą pro- 
testuje przeciw wyrzeczonemu przez p. Kulczyckie- 
go, który jest zarazem urzędnikiem w sprawach 
szkolnych, zdaniu, że nauczyciela „bez wszelkiej 
przyczyny można usunąć, chociażby był tylko pro- 
wizorycznym*. Izba musi się wręcz oświadczyć 
przeciw takiemu wyrzeczeniu organa urzędowego. 

P. Kulczycki tłamaczy się z tego, co był po- 
wiedział i przyznaje, że bez przyczyny nie można 
nikogo oddalać, nie wie jedaak p. inspektor, jak 
się pokazało z tej przemowy, czy Lorch jest pro- 
wizorycznym, czy już rzeczywistym nauczycielem. 

dekrecie namiestnictwa, w którym kazano 
Lorchowi „starać się o inną posadę“, podano za 
powód, że stał się na posadzie nadal niemożliwym, 
unkhaltbar*. Zyblikiewicz wykazywał więc bliżej 
krzywdę wyrządzoną nauczycielowi, podnosząc, że 
nauczyciela stąrania mogą pozostać bez skutku, a 
zatem, że może nieotrzymać posady, a nie tak, jąk 
tłamaączył Kulczycki, że może dostąć nawet lepszą 
od dotychczasowej. 

P. Boczkowski dowodzi słasznie, że właści- 
wie X. Podsoński stał się unhaltbar, i podaje prost- 
szy i sprawiedliwszy sposób załatwienia tej spra- 
wy, t. j. usunięcie księdza jako prześladowcy, a 
nie nauczyciela przezeń prześladowanego. 

Komisarz rządowy zabrawszy głos oswiadcza, 
że owo unkaltbar w tym razie jest karą i zape- 
wnia ze strony rządowej, że dzieli przekonanie tak 
Grocholskiego jak i Zyblikiewicza, (którzy wyra- 
zili ufaość do naczelnictwa namiestnictwa), że na- 
miestnictwo wejdzie w sprawę; on zaś ze strony 
rządowej wypiera się solidarności z dekretem w 
sprawie Lorcha wydanym. (Brawa po lewej stro- 
nie Izby). 

Referent komisyi petycyjnej zabiera raz jesz- 
cze głos i tłamaczy, dla czego komisya nie zasię- 
gała wyjaśnień od komisarza; miała bowiem de- 
kret namieatnictwa wydany w sprawie Lorcha i 
uznający go za unkaltbar, a zresztą miała także 


ogrodowych łupów zrobić porządny bukiet, który 
miały wziąść ze sobą na pamiątkę bytności -pod 
Lipkami. Wszystko troje zabraliśmy się do bukie- 
tu; i tak nam sporo szła robota, że minęła godzi- 
na a bukietu jeszcze nie było. Któż śmiał utrzy- 
mywać, jakby szczęście miało być smutne, i bliż- 
sze łez jak śmiechu? "To wiem, że wtedy byłem 
upojony szczęściem, 1 do szaleństwa wesoły. Dobry 
humor Marty udzielił się Teresie; cały dom rozle- 
gał się chichotaniem tych srebrnych głosików. O- 
biedwie podawały mi kwiatek po kwiatku; a ja u- 
kładałem je i dobierałem w bukiet. Teresa radzi- 
ła zrobić wybór, Marta przeciwnie, i z tąd z po- 
wodu gożdzika, stokrotki, róży, powstawały sprze- 
czki i śmiechy niemające końca. Istotnie bukiet 
ten przypominał hafty nieboszczki Penelopy. 
miarę jak go układałem z jednej strony, z drugiej 
umyślnie rozsypywałem, a tak wśród tych igraszek, 
pozwalających miużywać dłuższej poufności z luby- 
mi gośćmi, nie uważaliśmy, jak niebo całkiem się 
wypogodziło, i nagle słońce, mające się ku zacho- 
dowi, wpadło do mojej pracowni całym potokiem 
promieni! — Było to hasłem zerwania się panien. 
— Bywaj pan zdrów panie Pawle! żegnamy pana! 


wiy 


odejścia, rozmowa wszczęła się o tobie, tak jest o 
tobie pułkowniku. Wychodząc, zatrzymały się przed 
twoim portretem. 


— To mój ojciec chrzestny, to bohater afrykań- 
ski — zawołałem z dumą. 


Czy bohater, czy niebohater — rzekła Marta — 
to jeżeli portret ten podobny do oryginału, tedy 
oryginał musi być bardzo tęgim człowiekiem. 


— Szczęście byłoby mieć go przyjacielem — do- 
dała panna Teresa. 


I wyskoczyły z pokoju jak dwa ptaszki, co z zie- 
mi furkną w powietrze. Przed gankiem stał po- 
wóz, który dla nich zaprządz kazałem. Odjecha- 
ły.... już je zasłoniły drzewa — a jeszcze mię- 
dzy drzewami widziałem, jak na pożegnanie wie- 
wały do mnie chustkami.... 

W kilka tygodni zostałem niemal codziennym, 
poufnym gościem w zamku Granges. Matka Tere- 
sy napisała do mnie list z podziękowaniem, W któ- 
rym wyraziła życzenie widzenia mię, i poznania; 
pojmiesz łatwo, że nie dałem się prosić. Przyjęty 
bardzo dobrze, podobałem się, i od pierwszej chwi- 


do widzenia się! — wołały zbierając się —; a że-|li stanąłem w rzędzie zażyłych przyjaciół. Pani La 
by już niç nie brakowało do tego dnia, w chwili| Varenne była wdową. Wszedłszy za młodu w zwią- 
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akta sąda karnego o procesie nauczyciela. W koń- | mocno. trzykrotnie także na kardynpale d' Andrea, 
cu przychyla się referent do wniosku Grocholskie-| na księdzu Passaglia i na Faustim l...“ — „Panie 
go, żeby sprawę odesłać namiestnictwu, który i|baronie, zostawmy ten przedmiot na boku, odpo 
[zba przyjmuje. wiedział Papież „zawsze łagodnie labo surowiej, 
Było jeszcze kilkanaście petycyj różnych szkół | hamując z trudnością wzrastające oburzenie, jakie 
i nauczycieli o podwyższenie płacy w szkołach niż-|w nim grabiaństwo carskiego przedstawiciela o- 
szych, które odesłano do komiśyi szkolnej. bodzało; nio jestęś pan właściwym sędzią, aby 
W końca przedłożył ks. Sanguszko wypadek | decydować o mojej nieomylności ani o moich za- 
sowania na pięciu nowo przybranych człoaków | wodach. Nie- pana przystoi oskarżać biskapów 
o komisyi administracyjnej. Wybrani zostali wię | polskich ani obwiniać Stolicę świętą o złe, jakie 
kszością głosów: Hr. Badeni, Gniewosz i X.|się w Polsce dzieje, gdy sami ten nieszczęśliwy 
Ustyanowiez, dwu członków nie miało więkazo- | asród i to męczeńskie dachowieństwo w tak 0- 
ści, zatem zawiesił Marszałek posiedzenie, aby | krutay sposób trapicie, prześladujecie, tępicie, wy- 
głosować powtórnie; wypadek ogłoszony będzie na | wozicie, mordujecie, kiedy kraj ten cały we krwi 
przyszłem posiedzeniu, które nastąpi w sobotę. i we łzach pływa, kiedy nowe codziennie zama- 
chy popełoiacie na wierze katolickiej, na kościele, 
którego jestem głową... Nie godzi się, panie ba- 
ronie, w taki sposób odzywać!“ — „Są to wszy- 
stko wymysły i oszczerstwa dzienników zacho 
Zapewniają, iż baron Hübner w świeżych roz |daich, odpowiedział hardo p. Meyeadorfi, romanse 
mowach, jakie miał z kardyaałem Antonellim, nad- | przekupionych przez Polaków korespondentów, 
mienił o rewizyi konkordatu, której potrzeba da. | fałsze awantarników w sutannie, jakich Wasza Swią- 
wałaby się coraz bardziej czać rządowi austrya- |tobliwość przyjmujesz tutaj u siebie i bierzesz 
ckiemn. Wiadomość ta jednak, aczkolwiek z do-| pod swoję opiekę, wtedy, kiedyby należało jak 
brego pochodząca źródła, potrzebuje potwierdzenią. | parszywe owce wypędzać ich z Rzymu. Oni to 
Jeżeli ambasador austryacki w istocie dotknął tego |ostatnią rewolucyą w Polsce wywołali kwoli Maz- 
przedmiota, oświadczenia jego nie mogły być przy-|ziniomu i Mierosławskiemu, oni to składali ten 
chylnie od dworu rzymskiego przyjęte. Wątpliwą | Rząd Narodowy, co samych Polaków i katolików 
jest rzeczą, aby dwór ten zgodził się na przejrze-| po ulicach mordować kazał i biskupów przez 
nie konkordatu, w którym zapewne żadnego u-| Swiątobliwość. prekanizowanych na Śmierć skazy- 
pnpa nie uczyni rządowi. Baron Hibner osła: | wał, oni to, najwięksi nieprzyjaciele religii kato- 
biłby tylko przez to dla siebie sympatye tatejszych |lickiej i Rzymu, dziś obłudnie płaszczą się przed 
dostojników, a powiększyłby ich przyjażń dla| Waszą Swiątobliwością na to jedynie, by czernić 
twórcy koukordatu, poprzednika swego barona | Rosyą i Cesarza, któremn wszystko zawdzięcza- 


Rzym 24 stycznia. 


-| Bacha, którego ustąpienie z ambasady opak ją!..4— „Nie potrzebuję słuchać żadnych podszep- 


nom jest w urzędowych sferach tutejszyc tów, panie baronie! odrzekł poważnie Papież; tak 
Zawiadomiłem was w O ae moich listach | względem postępowania Rosyi w Polsce jak wzglę- 
o zajściu między baronem Moeyendorffem a Ojcem |dem ostataiego powstania i Rząda Narodowego 
LĄ Wszystkie już dzisiaj europejskie dzienniki | mam dostateczne dowody; oto tutaj w tem biórze 
donoszą o niem. Niektóre z nich podają naweęt| przechowuję właśne wasze ukaży, co są najwy- 
urywki z rozmowy zaszłej między Papieżem a|mowniejszem polityki rosyjskiej względem ko- 
przedstawicielem rosyjskim. Wersye te są w części |ścioła i naroda polskiego Świadectwem; mam teź 
wątpliwe, sprzeczne między sobą lab niezapełne.|iane dokumenta, co mię o ostatnich wypadkach 
Starałem się ile możności dociec prawdy w tym|w Polsce oświeciły....* — „Dowodzą zapewne 
przedmiocię i podług wiarogodnych danych z naj- | Swiątobliwości Wasżej, przerwał p. Meyendorff, iż 
poważniejszych zaczerpniętych źródeł nzapełnić to, | Polaka, katolicyzm i rewolucys, to jedna i nie- 
co już wiemy o tej rozmowie. Baron Meyendorff | rozdzielna trójca*. — „A to już zanadto! zawołał 
przyjęty był przez Ojca św. podczas świąt Bożego | Pius IX z gniewem; od chwili jak wszedłeś pan 
Narodzenia tak jak wszyscy inni reprezentanci | do tego pokoju obsypujesz mię obelgami! Nie są- 
obcych mocarstw składający pojedynczo i oddziel- |dzę, aby cię twój pan na to przysłał tutaj, byś 
nie życzenia swoje Jego Świętobliwości. W pro-|się urągał Papieżowi w taki sposób; od cara na- 
gramie takiej andiencyi nie oprócz tych życzęń| wet nie zniósłbym tego, a tem bardziej od sługi 
znajdować się nie mogło. Jeżli Papieżowi podo- Į carskiego: wychodź pan natychmiast!“ I wyma- 
bało się dotknąć kwestyi jakiej polonii lub | wiając te slowa stojący—gdyż powstał był z krzo- 
innego rodzaju z którym z odwiedzających siebie |sła i z całym majestatem Papieża i monarchy od. 
dyplomatów, sam o niej nadmieniał; gość zaś nie |zywał się do przedstawiciela Aleksandra I[—Pius 
miał prawa inicyatywy w tym przedmiocie; pra |IX silnie zadzwonił i jednocześnie rozkazującem 
gnąc zatem przedstawić jednę z tych kwestyj Pa-|skinieniem drzwi panu Meyendorffowi ukazał. — 
pieżowi, powinien był żądać osobnej i umyślnej |Baroa wyszedł, a lękając się zapewne, by w Po- 
audiencyi, gdyż wspomniona była jedynie na po-|tersburga z innego źródła mie dowiedziano się o 
winszowania przeznaczoną. Otóż baron Meyendorff |tem zajścia, zredagował przez noę długą depeszę 
uchylił się od tego programu; niebawem po przy |do księcia Gorczakowa i o świcie nazajutrz wy 
witanin Ojca św. pierwszy zwrócił rozmowę ku|prawił z nią jedaego z urzędaików poselstwa. — 
rzeczom politycznym, przez się nader drażliwym, | Szczegóły zaś tego posłuchania, jak zapewniają, 
a wymagającym niepospolitej buty ze strony go- |opowiedziane następnie zostały prałatom nadwor- 
ścia w tych warunkach co p. Meyendorff, posta- |nym przez samego Papieża. Za wiarogodność źró- 
wionego wobec Papieża. Postępując tak, pełnił on |dła, zkąd je otrzymałom, zaręczyć mogę. 
oesywkclą iustrukcye swego rząda, który wiedział 
doskonale, iż jego nmocowany ma być n Ojca 
ów. na Boże Narodzenie, i miał czas przesłać mo i - i 
w tym względzie stósowną naukę. Praktycznym, | Kraków 31 stycznia. Wspomniane powyżej 
jak się zdaje, celeim tej nauki było otrzymanie u|w liście ze Lwowa i wraz z listom nadesłane pi- 
Ojca św. złożenia z dostojeństwa biskapów nie. |smo Namiestnictwa, przedłażające ośmiotygodniowy 
miłych Rosyi i zastąpienia ich przez kandydatów | termio do wnoszenia w Galicyi zachodniej i Kra 
rządowych. Rząd rosyjski snać sobie wyobraża, |kowie reklamacyj przeciw oszacowaniom katastral 
iż Najw ższy z uczyni dla niego to, co n |nym, do miesięcy trzech, następującej jest osnowy: 
czyni rządu austryackie go, przenosząc biskupa Pahi 
Siedmiogrodzkiego na prakt ią stolicę in Aj z Bray EA T 
tibus. P. Meyendorff tedy po kilku słowach rzekł L. 675/p. 
znienacka do Papieża: „Czy Wasza Świętobliwość Jaśnie Oświecony Książę! 
wiesz, iż wszystko jak najgorzej w Polsce idzie?| Uchwała sejmowa ż duia 20 grudaia r. z. ty- 
Stan to opłakany i atraszliwy!* Papież zdziwiony |eząca się przedłużenia na sześć mies ośmio - 
takim m zwrotem, odpowiedział jednak 8 tygodniowego termiou, który c. k,“ władze skar- 
kojnie: „Zaiste, wiem dobrze o tem, ale ten tylko|powe wyznaczyły dla Galicyi zachodniej i Wiel 
kto jest tego złego sprawcą, może obm Ślić skn- | kiego Księstwa Krakowskiego do wrioszenią re- 
teczne środki ku zaradzeniu onemu.“ Na to p. | kiamacyj gmianych i iokursów przeciw kadastral- 
Meyendorff: „Sprawczynią złego w Polsce jest|pemu szacowania gruntów, została przedłożoną 
Stolica Apostolska, która tam miannje biskupów | W, Ministerstwa floansów w drodze Ministerstwa 
niestósownych, jak X. Feliński, X, Rzewuski i X. | Stann. 
Kaliński" Pins IX na tę grabą obelgę tem do-| Podług reskrypta Jego Exeelencyi paną ministra 
tkliwszą, iż raziła swą niesprawiedliwością i fał- | finansów z dnia 16go b. m. do L. 608, starannie 
szem, odparł z dziwną łagodnością i słodyczą: | zostały zbadane powody przytoczone w odtiośnym 
„Mylisz się pan, Stolica Apostolska nio jest spraw | wniosku Wydziału krajowego; jeduakże wys. c. k. 
czynią złego w Polsce, gdyż nie ona wybiera tam | Ministerstwo finansów nie może z tych powodów 
biskupów , lecz zatwierdza jedynie podanych | przyjść do przekonania, że wyznaczony termin do 
sobie przez rząd wasz, który sam siebie tylko |ręklamacyi i rekursów jest absolutnie niedostate- 
oskarżać o wybór może. Wszak wy sami a nie |eznym, a to następujących przyczyn: 
kto inny przedstawiliście mi księdza Felińskie-| Podawanie licznych zażaleń naprzeciw wynikom 
go, księdza Rzewuskiego i księdza Kalińskiego. | stałego kadastru jest zjawiskiem, które mniej wię- 
Prekonizowałem ich na waszą prośbę. I cóż się|cej miało miejsce we wszystkich dotychczas ka- 
stało? Arcybiskupa warszawskiego i sufragana | dastrem objętych prowincyach, jakoteż i podczas 
wywieźliście w głąb Rosyi, biskupa zaś chełm-| węgierskiego prowizorynm. urbaryalnego, a które 
skiego uznać teraz sami nie chcecie, laboście go|i co do Galicyi nie zątrważą Ministerstwa finan- 
sąmi podali, owszem aresztowaliście go i pastwi-|gów, albowiem właśnie dozwoleniem reklamacyi, 
cie się nad nim w okrotuy sposób*, — „On, ar-| podaną jest sposobność do uchylenia tych skarg 
cybiskup i sufragan warszawski są to trzej bunto-|wedle okoliczności i w drodze komisyjuego do- 
wnicy, odrzekł p. Meyeudorff; rząd cesarski za-| chodzenia, a żywy udział interesowanych w opo- 
ałażooą na nich karę wymierza, teraz gdy się|racyach katastralnych tak ważnych dla kraju, 
poznał na nich; podając zaś ich, omylił się był, | właśnie odpowiada życzeniom W. Ministerstwą fi- 
co Waszą Swiątobliwość wcale dziwić niepowinno, | nansów. 
bo wszakże sam, chociaż nieomylny, omyliłeś się 


Skarg z powodu kadastru nie uznaje W. Mini- 
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sterstwo zresztą za tak ogólne w kraju, a dowo- 
dzi tego życzeiie jak najprędszego ukończenia 
operacyj kadastralnych, wyrażone przez wielką 
ilość gmia i nawet przez większych właścicieli, 
celem zaprowadzenia jednakowej podstawy opo- 
datkowania i usunięcia przeciążenia ich własności 
wynikającego, jak to jest skonstatowanem, z nie- 
dokładności owoc urbaryalnego z r. 1820. 

Co do obaw względem terminu reklamacyjnego, 
wogóle nie można spuścić z uwagi, że termin 
omiotygodniowy nie jest postanowiony bezwy- 
jątkowo, albowiem (jak to głoszono) władze niż- 
azo są wyrażnie upoważnione , w wypadkach u- 
względcienia godaych, do przyjmowania i trakto- 
waria reklamacyj i po terminie wniesionych. 

Co się zaś tyczy korzystania z aktów kadastral- 
nych, to celem podania rzeczonych reklamacyj nie 
jest potrzebne stadyum lub użycie całego operatu 
szacunkowego z wszystkiemi alegatami, lecz wedle 
istniejącej instrukcyi pouczającej idzie tu głównie 
o wiele czasu niewymagające przejrzenie i oce- 
nienie niektórych protokułów dochodzenia spisa- 
uych za współudziałem gmin i większych właścicieli, 
albowiem pozycye szacunkowe, naprzeciw którym 
strony reklamują, dokładnie są im znane, z dorę- 
czonych im nowych wykazów szacunkowych 
(Sehditaungsanschiige) i procentowej taryfy krajo- 
wej. — Nareszcie rzeczone reklamacye nie zosta- 


W.|ły otwarte naraz we wszystkich gminach dla tego 


i potrzeba przejrzenia powyższych protokołów tyl- 
ko stopniowo da się uczuć; inspektoraty i komi- 
syo kadastralne będą więc tem łatwiej w położe- 
nia zadosyć uczynienia życzeniom stron, ile że 
często kilka gmin razem tylko jednego mają za- 
stępcę w sprawach kadastralnych, przez co i zbie- 
racie dat do reklamacyj zostaje znaczcie uprosz- 
czonem, 

Lecz pominąwszy to, pozostawionem jest upra- 
wnionym do reklamacyj, do woli, wnosić oddziel- 
nie od reklamacyj podanych w prawnym terminie 
i później jeszcze, zarznty i dowody przy docho- 
dzeniu miejscowem, do którejto chwili na zebra- 
nie odaosoych materyałów pozostaje dość czasu. 
Jeżli tsdy w takim stanie rzeczy Ministerstwo fi- 
aansów nie uważa terminu 8 tygodniowego za nie- 
dostateczny dla reklamujących do poinformowania 
się i wniesienia swych zsżaleń, to jednakże chęt- 
aie jest gotowem zadość uczynić życzeniom wy- 
sokiego Sejmu, co do odroczenia tego terminu, o 
ile takowe jest zgodaem z obowiązkiem admini- 
stracyi skarbowej, cznwania nad nieprzerwanem 
tokiem robót katastralnych z uchyleniem wszelkich 
nieuzasadnionych wydatków. 

Zważywszy dokładnie wszystkie przytoczone ta 
okoliczności i względy, p. Minister finansów re- 
skryptem wyż przytoczonym przedłożył. na 3 mie- 
siące 6-tygodniowy termin do reklamącyi ustano- 
wiony okóloikiem c. k. Dyrekcyi krajowej skar- 
ba w Krakowie i polecił tejże stósowne ogłosze- 
nie tego postanowienia. ; 

C. k. Prezydyam Namiestuictwa ma zaszczyt 
zawiadomić o təm JO. Księcia Marszałka odnośnie 
an pisma z dnia 16 gradnia r. z. do 
l. . 

Racz przyjąć JO. Książę wyraz szczegól aego 
poważania. 


Lwów 26 stycznia 1866, 
W zastępstwie Jego Excel. ck. Namiestnika, 
Mosch w. r. 


Sprostowanie. 'W sprawozdaniu Wydziała 
krajowego o podatku konsumcyjoym od mięsa, 
zamieszczonem wczoraj w Czasie, zaszła omyika. 
Na drugiej stronnicy w.przędziałce Żej, gdzie jest 
przeciętaa wysokość podatku tego od r. 1850 do 
1859, powinny być nie reńskie i centy, lecz same 
tylko centy i ich dziesiętne ułamki. 

Powinno być zatem: 

Przypadą na jedog głowę: 
1859 


r. 1850 do r. 1860 

w Gal.cyi ........centów 113 12,3 
w Karyotyi ....... M 11,5 — 

w Krainie.....1:4. *, 11,2 — 

w obw. Tryesta.... -p Z 10,6 
w Morawie........ A 9.8 8,9 
w Czechach ....... „ 8,9 84 
w Wybrzeżu Iliryjskiem „ 8,2 7,2 
w Szląska..4.....5 p 6.2 7,6 
w Tyrola ..-+..-:- D eà 3,6 


Najwyższem postanowieniem z 26 stycznia r. b. 
N. Paa nadał Andrzejowi Seidlerowi sekreta- 
rzowi namiestaictwa i prowizorysznemu burmiatrzo- 
wi miasta Krakowa tytał i chetękiei radzcy na- 
miestoictwa, z uwolnieniem od taksy. 


Odbieramy następujące pismo: 

Rzym dnia 20 stycznia 1866. 
Trinita dei Pellegrini. 
Do szanownej Rędakcyi „Czasu* 

Kapłani polacy pod opieką Jego Świątobliwości 
Papieża Piusa IX, zostający, przesyłają protesta- 
cyą, z prośbą o ogłoszenie takowej. 

My niżej podpisani kapłani polse d opiek 
Stolicy świętej, od prześladowania rośy jakiego s 
nienia szukający, protestujemy wobec Boga, świata 
całego i naszej ojczyzny, w imienin naszem i bra- 


zek małżeński z szlachcicem tych stron, przez kil-| żądanego gościa. Słowem, nie robiąc sobie wzaje- 
ka lat wiodła wystawne życie. w Paryżu; lecz po|mnych zwierzeń, Teresa i ja, rozumieliśmy się jak 
śmierci męża, który zostawił mocno zaszargany | najlepiej ; spojrzenia nasze wiodły rozmowę, a z jej 
majątek, z powodu zbytkownego prowadzenia do-|ócz szczęście uśmiechało się do mnie. Co zaś ser- 
mu, musiała z niemałym bólem serca usunąć się|ca tych lubych dziewcząt stawią w najpiękniejszym 
ze sceny Świata, i zakopać na wsi. Aczkolwiek z|świetle, to ta okoliczność, że jedna widząc się prze- 
łatwością mogła była: drugi raz pójść za mąż, je- |niesioną nad drugą, nie zazdrościła tej, którą ser- 
dnakże raz doświadczywszy tego stanu, zaniechała |ce moje wybrało; owszem, taksamo. kochały się 
powtórnej próby, i odtąd przyzwoicie utrzymywała |jak przedtem, a może jeszcze czulej. Odtąd lada 
się w swoim zameczku, z którego na parę miesię- | drobny powód: książka, wierszyk, kwiatek, nasion- 
cy zimowych zwykła była przenosić się do naj-|ka, obrazek, wystarczał mi, żeby lecieć do Gran- 
blizszego miasteczka. Była to wcale piękna jeszcze | ges. Jeżeli zaś brakowało powodu, to Marta: umia- 
kobieta, obdarzona umysłem przyjemnym, i pełna |ła się o takowy postarać. > Zepsute:: dziecko tego 
ujmującej maniery. O jej ambitnych marzeniach nic | domu, była jego życiem. Spacery na wodzie, wycie- 
wtedy nie wiedziałem, dopiero później zrobiłem to|czki w powozie, łapanie ryb na wędkę, wszystko 
odkrycie, które we mnie uderzyło jak piorun. Wpra- |to robiło się przez nią, a nic-się nie robiło beze 
wdzie odgadywałem u niej skłonność do szydzą- |mnie. W: głębi parku była furtka wychodząca na 
cego skeptycyzmu, zżymającą się niecięrpliwość na |staw; tam więc nad jego brzegiem siadaliśmy czę- 
stan cichego i skromnego życia; atoli ani mi przez|sto w godzinach popołudniowych.  Zabierałem ze 
głowę przeszło, żeby robić studia nad jej chara- | sobą ołówki 'do rysowania, one przynosiły robótki, 
kterem. Znachodząc w niej przyjęcie serdeczne i |i tak ubiegał nam czas na rozmowie. W brzydkiej 
uprzejme, w prostocie ducha i zaślepieniu podej- | porze malowałem obrazy nade drzwiami, winienem 
rzywałem niekiedy © pobłażanie moim uczuciom, | Marcie, że mi wynalazła to zajęcie w czasie dżdży- 
widziałem nawet zachętę mogącą do stanowczęgo |stym; przyjaźń jej obfita w wynalazki, nie: miała 
kroku ośmielić. Domownicy także patrzeli na mnie | nic innego na celu, tylko, żeby mię zwabić do zam- 
przychylnym okiem, i wszystko witąło mię, jak po-|ku i zatrzymać. Widywałem więc często Teresę, i 


za każdym razem stawała się co raz droższą dla 
mego serca. — Drobna tá istota taka urocza i po- 
etyczna, pełniła już wiele obowiązków. W ubóstwie- 
niu dla matki, starała się oddalać od niej trudy 
gospodarcze, i sama prowadziła rząd całego domu, 
po cichu, z przezorną skrzętnością, a jednak nie- 
przykra nikomu. To: zajęcie się domem ani upośle- 
dzało jej daszy, ani umniejszyło wdzięku jej mło- 
dości; przeciwnie nabrała wczesnego doświadczenia, 
praktyki życia. Mniej wesoła. od swojej przyja- 
ciołki, miała jednak tę pogodę i jednostajność hu- 
moru, jaka bywa znamieniem dobrej natury. Skro- 
mność jej życzeń odpowiadała prostocie obyczajów. 
Lubiła życie wiejskie, śród którego wychowała się, 
i nie pragnęła wyjść z niego. Taką towarzyszkę 
znaleźć jak ona, był to szczyt moich marzeń! Zna- 
lazłem ją! pokochaliśmy się nie powiedziawszy so- 
bie, że się kochamy; nie była to żadna nowość dla 
naszych serc. Mogliśmy się więc obejść bez przy- 
siąg i przyrzeczeń, i jeszcze dziś zdaje mi się, że 
byliśmy ze sobą zaręczeni. 


(Dalszy ciąg nastąpi.) 
10 EŃ 0————. 


* 


ci naszych w krajn ciemiężonych, przeciw nowe- 
mu gwałtowi przez rząd rosyjski na kościele pol- 
skiem popełoionemu, i nie tylko cały ukaz carski 
z dnia 26 grudnia 1865 roku o zabraniu na rzecz 
skarbu posiadłości kościelnych za nieważuy uwa: 
żamy, ale nadto ogłaszamy go jako nowy publi- 
czny napad ze strony Rosyi na kościół nasz uczy- 
niony, prawom wszelkiej sprawiedliwości przeciw- 
ny i za najwymowniejszy dowód chęci poniżenia 
kościoła katolickiego, w którym miec bez woli i 
zgodzenia się Stolicy Apostolskiej dziać się nie 
może. 


Rzym dnia 20 stycznia 1866. 


Ka. Fr. C. Malczyński, Miss. Apost. — Ksiądz 
Piotr Rylski  prebendarz — Ksiądz Kacper 
Grzywaczewski prebendarz — Ksiądz Jan Szokał 


ski proboszcz — Ksiądz Hilary Podgórski kape- 


lan — Ks. Szymon Cybulski kaznodzieja — Ks. 
Antoni Gędziorowski Misa. Apostol., Dyrektor mis- 


syi Tromvensis w Norwegii — Ks. S. Paszkowski 
proboszcz z Maciejowic — Ks. Artur Wołyński. 


Wiedeń 30 stycznia. Hak dział oznajmił 
wczoraj mieszkańcom Pesztu i Budy, że NN. Pań- 
stwo o godzinie Jej zrana wstąpili na ziemię wę- 
gierską. Było to hasłem do rozpoczęcia uroczy- 
stości: odtąd od granicy kraju aż do zamku kró- 
lewskiego w stolicy spotykały NN. Państwa nien- 
Btanne owacye. Wjazd do Pesztu nastąpił między 
34 a 44 iną z południa (depesze telegraficzne 
różnią się pod tym względem. P. R. Cz.). Na 
dworcu kolei, na którym zgromadzone były wszy- 
stkie władze, doręczopym został N. Pani wspa- 
niały bukiet. Poczem burmistrz miasta Pesztu 
wystąpił do NN. Peństwa z następującą przemową: 

Najjaśniejsi Państwo! 

Jeszcze serca nasze poją się błogiemi uczucia 
mi, które w nas wywołały radośne dniżpajwyż 
szych odwiedzin Monarchy, gdy oto nieograniczo- 
na łaskawość W. C. K. Ap. Mości zlewa róg ob- 
fitości mowych rozkoszy na mieszkańców miast 
bratnich i na cały naród węgierski, skoro w za- 
kresie zaledwie kilku miesięcy przypada nam po 
raz trzeci w udziale to wysokie szczęście ogląda- 
nia nówięconej osoby Waszej Ces. Król. Ap. Mo- 
ści i skoro osiągnęliśmy tak tęsknie upragnione 
spełnienie gorącego naszego życzenia, aby lśniącej 
cnotami i wdziękami Monarchini, naszej Najjaśniej- 
szej Pani i Królowej objawić naszą najgłębszą 
pełoą hołdu cześć. Nie znajdujemy dość słów, aby 
wyrazić wielkość podziękowania, którą winniśmy 
Waszej Ces. Mości za to pełne łaskawości zadość 
uczynienie życzeniom. 

„Dla tego nieomieszkamy dowieść czynami, liż 
nie byliśmy niegodnymi położonego w nas zaufa- 
nia i za święty obowiązek nważać będziemy za- 
chowanie tego zanfania jako najdroższego naszego 
skarbu. 

Zatem z radością wytryskującą z głębi serca 
witamy Wasze Ces. Król. Moście i wypowiadamy 
Jako stały wyraz naszego pełaego wierności u- 
Bposobienia życzenie z głębi piersi płynące, aby 
Bóg Wszechmogący raczył błogosławieństwem 
swem ukoronować zamiary Waszej Ces. Mości dą 
Żące do uszczęśliwienia ladów monarchii, aby ra- 
czył utrzymywać w dobrem zdrowiu długie Życie 
Waszej Ces. Król. Ap. Mości, naszego najłaska 
wsztgo króla i Pana, darzącego szczęściem naród 
węgierski i naszą najmiłościwszą Panią i królową, 
anioła opiekuńczego na ziemi naszego narodu, 
aby raczył dozwolić, iżby ten węzeł między tro 
nem a narodem, który jeszcze Ściślej zaciśniętym 
został przez życzliwość i nad podziw rychłe przy- 
Bwojenie sobis mowy naszej ojczystej przez Najja- 
śniejszą monarchinię naszą, stał się tak siloym i 
trwałym, iżby ani czas, ani okoliczności i wy 
padki nie zdołały go zerwać, a nawet osłabić. 
Niech żyje nasz Najmiłościwszy Monarcha! Niech 
żyje nasza uwielbiana najmiłościwsza monarchini | 
Na przemówienie powyższe N. Pan raczył odpo- 
wiedzieć jak następuje : 

„Czyniąc zadość życzeniom kraju, przybywam 
z Cesarzową w pośród was, aby osobiście prze 
konała się o miłości i entazyazmie ludności; 
bądźcie także o dalszej Naszej łaskawości prze- 
konanymi.* 

Poczem NN. Państwo w czterokonnym powozie 
dworskim przejeżdżali przez ulice, w których mło- 
dzież szkoloa i cechy tworzyły szpaler, udając się 
do zamku królewskiego. Ta. NN. Państwo powi 
tanymi zostali przez depntacyę izby niższej i świe: 
tny orszak arystokracyi krajowej, pod sterem pry- 
masa. N. Pani, nieco zanżona podróżą, udała się 
zaraz do swych apartamentów, N. Pan zaś pozdro- 
Wiwszy zgromaądzooych, zapewnił ponownie, iż 
przywiózł Cesarzową, aby była ówiadkiem przy: 
wiązania Węgrów do korony. 

derzenie godziny 7 z wieczora było hasłem do 
rozpoczęcia ilaminacyi, która według zapewnień 
naocznych świadków, miała być przepyszną. N. Pau 
M towarzystwie hr. Crenville przejeżdżał przez u 
= Hata przyjmowany wszędzie okrzykami peł- 

Uznpełniając opis uroczystości peszteńskich, do 
dajemy iż Deak Gorowe i Szentkiralyi w chwil. 
przybycia NN. Państwa znajdowali się w dworcn 
kolei żelaznej. 


Francya. 


Dalaze ustępy sprawozdania 
cesarstwa są następujące: 

Turcya. Stosunki nasze z cesarstwem tureckiem 
są takie, jakich pragnąć możemy. Rząd otomań- 
ski chwalebne czyni usiłowania pod względem n- 
lepszenia administracyi i rozwoju zasobów kraju. 
Zachęcamy go do wytrwania na tej drodze. Wy- 


Jąwszy w kilka dalekich punktach Azyi mniejszej 
i Arabii, spokojność publiczna nie została sa- 
mąconą, 
adna nowa tradność nie zwróciła na siebie u- 
— mocarstw, a ich reprezentanci w Stambule, 
a zieleni wszelako tyla powodami współzawodnic- 
ae, mogli się poświęcić spokojuemu zbadaniu 
y) już dawaych, nad któremi poprzednie już 
obrady przygotowały żywioły do zgod 
Traktat ki po.26009: . 
delezowaj oz)8K! poruczył komisyi utworzonej 
z delegowanych wszystkich mocarstw podpisanych 
postawić ujścia Dunaju równie jak kinia 7 È 
ści morza Czarnego w najlepszych, o ile maż 
warunkach żeglugi. Po dziesięciu latach bad ali 
prac, komisarze doszli do uregalowania rozmaitej 
słażby i utworzenia w zarządzie wód Bzeregu z 
lepszeń, z których korzystała już marynarka kn 
piecka. Trzeba było oznaczyć aktem publicznym 
prawa i zobowiązania, jakich potrzebę stworzył 
nowy stan rzeczy na niższym Dunaja dla wszy- 


(exposé) z stanu 


atkich flag awiedzających tę rzekę. Ugoda została! 


CZAS z Czwartku 1 Lutego 1866 


piera 


przeto zawartą 4go listopada r. s. Warunki te o- 
czekują tylko na potwierdzenie mocarstw. 

Stósownie do życzeń traktatu z 30g0 marca 
1856 r. pełaomocnicy ich zbiorą się niebawem na 
konferencyę w Paryżu, aby zaratyfikować akt ko 
miBarzy. s 

W Księstwach połączonych nie zaszedł w ciągu 
roku 1865 żaden fakt, któryby czynił potrzebną 
interwencyą zbiorową dworów gwarantających. 
Jeżeli powstały niejakie spory pomiędzy rządem 
rumnńskim i Portą, gabinet fraacuski pospieszył 
z radą, aby Księstwa szanowały układy enropej- 
skie, będące podstawą praw wzajemnych i gwa- 
raacyą dobrych stosunków. 

W Stambule reprezeńtanci dworów biorący u- 
dział w tych aktach, nie mogli jeszcze doprowa- 
dzić do kresu negocyacyj odnoszących się do dóbr 
klasztornych w Multanach i Wołoszezyznie. Stro- 
ny interesowane powołano do dania wyjaśnień 
przed komisyą spocyaloą, mającą sprawdzić ty: 
tuły własności; dostarczyć konferencyi potrzebnych 
ocenień służyć mogących za podstawę jej orzecze- 
nia. Gabinety zgodziły się jednakże w uznaniu, że 
sprawa ta winna otrzymać stanowcze załatwienie, 
i przypuszczają, iż winna być uregulowaną we- 
dług zasad słusznego i sowitego wynagrodzenia. 

W skutku zajścia w Białogrodzie w r. 1862, bę- 
dącego następstwem postawienia obok siebie ladno- 
ści różnych wyznań, zgodzono się, że Musułma- 
nie, których mieszkania położone są poza obrę: 
bem warowni, ustąpią swych posiadłości rządowi 
gerbskiemn. Rząd ten zobowiązał się z wej stro 
ny płacić sumę odpowiednią wartości domów i 
gruntów dotyczących. i 

Z mocy tej zgody sprowadzonej dobremi usła- 
gami mocarstw gwarantujących, poddani wzaje- 
mni, który ncierpieli przez wypadki 1862 r., win- 
ni być prócz tego wynagrodzeni za szkody ponie- 
aione z tej okoliczności. Rząd otomański i Serbia 
aj aa y się wprost dla ustanowienia sumy 
wzajemnych wynagrodzeń. 

Stosunki pomiędzy Czarnogórą i Tarcyą nie- 
przestały być spokojnemi od walki ukończonej 
w r. 1862. Czarnogórcy reklamowali jednakże kil- 
kakrotnie przeciw wzniesienia warowni na wspól- 
nej granicy i przeciw zajęciu punktu położonego 
ua ich terytorynm. Gabinet francuski polecił żądania 
te uwzględnieniu Porty. Otrzymał on zapewnienie, 
że będą zbadne z słasznością. h 

Uregulowanie organiczne Libanu według zmia- 
ny 1864 r. zastósowane jest według życzenia mo- 
carstw. Gubernator jloy świeżo osiągnął z pomo- 
cą poselstwa francuskiego nowe i ważne korzyści. 
Pozostanie on sędzią warunków, którym będzie 
podporządkowany powrót do Libanu naczelników 
druzyjskich, |skompromitowapych w wypadkach 
1860 r. i amnestyonowanych w r. 1865. Ziasoby, 
jakiemi rozrządza, zostały pomnożone, jak ró 
wnież zaległości podatkowe zwrócone mu zostały 
do użycia na roboty publicznego pożytku. W koń 
cu nowy powiat chrześciański, utworzony z części 
Bekaa, zamieszkany głównie przez Maronitów, 
przyłączony został do zarządu góry. 

Międzymorze Suez, Układy odnoszące się do 
przedsiębiorstwa przekopu snezkiego prowadzone 
były w duchu wzajemnego pojedoania, i zdawały 
się zdążać do kresu. Arbitralne orzeczenie Cesarza 
z 6go lipca 1864 r., usunęło trudności powstałe 
pomiędzy wicekrólem egipskim i kompanią. Porta 
4 Bwoj strony uznała bez wahania, że przez akt 
ten warunki, pod które SZA poddała awe przy- 
zwolenie, zostały spełnione. Chodziło więc tylko o 
zredagowanie nowego kontraktu, który ma być 
podpisany przez wicekróla i kompanią, a któremu 
sułtan przyrzekł dać swoją sankcyą. 

Poseł cesarski w Stambule powziąwszy do wia - 
domości uwagi dwóch stron, przygotował stósownie 
do swych instrukcyj i wspólnie z ministrami oto- 
mańskiemi projekt, mogący zadowolić wszystkie 
interesa. Zgodzono się równocześnie, że Francya, 
Turcya, wicekról Egiptu i rada administracyjna 
kompanii powszechnej, oznaczy każde komisarza, 
aby wytyczyć potrzebne przestrzenie do korzystne- 
go wyzyskiwania przedsiębiorstwa, które według 
punktów orzęczenia, winao być przyznane kom- 
panii przez ciąg trwania koncesyi. Komisarze ci 
zostali zamianowani i winni się zebrać w Egipcie 
w ciągu stycznia. Wszystko każe się spodziewać, 
że zgoda łatwo się ustali pomiędzy nimi w kwe 
styi technicznej, jaką mają rozwiązać. Wicekról 
okazuje się gotowym do popierania ukończenia 
tego przedsiębiorstwa, nadając całą upragnioną 
działalność robotom około kanału. 


azczonym nie zostaje, a zatem obecnie wykreślonym 
być nie mógł. 
Z uszanowaniem 
Ks. Julian Bukowski, 
Kraków dnia 30 stycznia 1866, 

Sprostowanie powyższe doszło mas już po umie- 
szezeniu artykułu wstępnego o tym przedmiocie, Nie 
zmienia ono nassego dowodzenia ani też naszego do- 
niesienia o zniesieniu wykładów. Sprostowanie to przy- 
znaje, że „wykład historyi powszechnej i literatury 
polskiej zniesiony został na kursie pedagogicsnym.* 
Co zaś do historyi polskiej, powiada, że przedmiot 
ten „nie mógł być wykreślonym*, gdyż „od kilku lat 
w rozkładzie umieszczonym nia zostaje.ś Prawda, że 
nie dopiero dziś go wykreślono, lecz od dziś saprse. 
stano go wykładać, a że dotychczas był on wykła- 
dznym, przeto zaprzestanie wykładów, tylko zakazowi 
przypisanym być może. Idzie nam jak zawsze o rzecz 
a nie o formę, to jest: o brak wykładu, a nie o spo- 
sób, w jski się to stało. Właśnie też dowiadujemy się, 
że w tym celu zbierane są podpisy pod petycyę oby- 
wateli do Sejmu. 

— D, 28 b. m. w południe skradzionym został s 
przedpokoju domu pod L. 156 przy ulicy Szewskiej 
płaszos aksamitny damski, wartości 125 słr, Dano o 
tem natychmiast znać do Dyrekcyi Policyi, a jak się 
dowiadujemy od właścicielki tego płaszcza, inspektor 
policyi p. Schwenk', w 24 godsin wykrył kradzież i 
płaszcz zwrócił. 

— Dowiadujemy się, ale nie z Dziennika War- 
szawskiego, iż redaktor Krakauer Zig otrzymał ja- 
e sy] rosyjski. Wątpimy o prawdzie tego donie- 
sienia. 

— W nocy z poniedziałku na wtorek powstał we 
Lwowie pożar w drugiej dzielnicy miastą obok da- 
wnej rzesalni w domu pod L, 436*/,.. Spiessna po- 
moc straży ogniowej zapobiegła dalszemu szersenin 
się ognia, tak iż tylko spłonął dach i drewniane prsy- 
budowania domu. Straż ogniowa kierowana w swoich 
ruchach trąbką, nietylko odsznsaczała się sprężystością 
działania, ale w wzorowym pełniła służbę porsądku. Wy- 
ratowała ona także z drugiego piętra oknem staruszkę, 
której zagrażało uduszenie dymem. 

— N. Cesarzowa Karolina Augusta, wdowa po 
Cesarzu Franciszku I, ofiarowała 400 złr. na pogo- 
rzelców Doliny. 

— Najówieższa krotochwila młodego hr. Fredry 
„Piosenka Wujaszka* znalazła wielkie powodzenie 
we Lwowie; zarsucają jej tylko, że dowcip jej zbyt 
śliski. Zdaniem jednak naszem, mniej powinny razić 
słuchaczy słowa śliskie, niż śliska treść; a ileż to 
dzieł dramatycznych przedstawianych bywa bes-obrazy, 
choć zpod wyperfumowanej szaty ich uczuciowości 
ouchnie sgnilizna wewnętrznego zepsucia! Niech nas 
mniej rażą słowa, a będziemy draźliwsi na myśli. 
Dowcipną ma być ta krotochwila; prosimy o nią: u 
nas dowcip tak drogim towarem, jakby był zakazany 
i przemycanym tylko sposobem dostawał się niekiedy 
z zagranicy. Tradycya przechowała się wprawdzie o 
tym zatraconym w smutnych csasach przymiocie oj- 
ców nassych, bo go już żywego nie znajdzie jani w 
książkach ani w towarzystwach; skoro się więc. jawi 
na scenie jako osobliwy fenomen, to mn warto prse- 
baczyć, że trochę niesforny albo wybujały, W smutne 
czasy dowcip jeszcze cenniejszy. Dekameron powstał 
wtedy, gdy dźnma roznosiła śmierć do koła i okazał 
się bardzo skuteczny jako reakcya zwątpienia. Prosi- 
my więc o „Piosenkę Wujaszka”, a możemy tym ra- 
zem nie wziąść z sobą dzieci do teatru, 

— Od ozasu do csasu powtarzają się w Anglii 
wybuchy gazów podziemnych w kopalniach węgla i 
zabijają robotników, a lubo latarnia Davego xabez 
piecza od tego nieszczęścia, wszakże robotnicy nie 
sachowują koniecznej przy jej użyciu oględności, a 
właściciele kopalń obojętni są na te częste nieszozę 
ścia, Ostatni wypadek zaszedł 23go stycznia w kopalni 
High Brook pod Ashton. Rano tego dnia 50 ludsi 
udało się na robota po sspewnienin, że w kopalni 
nie ma nagromadzonych gazów. Do południa nie nie 
zdradziło gromadzenia się takowych, aż nagle powstał 
huk i zapadła się jedna ze ścian kopalni, przez co 
robotnicy rozdzieleni zostali na dwie grupy. Ci co 
byli zewnątrz, poczęli przebijać zasypisko. Po dwóch 
godzinach pracy musiano założyć wietrzniki dla oczy- 
Bzcaenia powietrza, po sa zasypiskiem wieczorem Zna- 
lesiono 30 trupów! 

— Dnia 30 stycznia chwilami chmury przeciągały. 
Ciepło dnia tego doszło do -+ 500 od +- 10,8, Baro- 
metr szybko postępując w górę wskazywał dnia 31go 
stycznia o 6tej rano już 331*',79; termometr w tym 
czasie 00 R. Wiatr zachodni dosyć silny chwilami 
nawet w wicher przechodzący. 

— We cswartek dnia 1go lutego, Ś.: Ignacego bi- 
skupa męczennika, 


TEATR. Wczoraj przedstawiono komedyą w 4cb 
aktach br. Aleksandra Fredry: Zemsta za mur 
graniczny, jeden z nieśmiertelnych tego antora u 
tworów, i dla tego tylokrotoie na scenie powta 
rzany. Cofając się pamięcią w przeszłość, mo- 
glibyśmy ułożyć całą skalę sił scenicznych, jakie 
w komedyi tój występowały z mniejszem lub wię: 
kszem powodzeniem. Scena lwowska pierwsza pod 
okiem naszego naczelnego komedyopisarza przed- 
stawiała Zemstę za mur graniczny i bodaj czy nie 
należy się jój palma pierwszeństwa w pojmowa- 
viu śmiało przez aatora naszkicowanych charakte- 
rów. Role trudne cześnika Raptusiewicza, Rejenta 
Milczka j Papkina, a szczególnie ostatnia, o jęden 
włos przekroczywszy lub nie doszedłszy zakreślo- 
nój granicy, stać się mogą karykatarą. Du sublime 
au ridicule. il. wy a qwun pas. 

P. Rapacki oddał postać Milezka z głębokiem 
pojęciem charakteru owego Świętoszka, który pod 
szatą pokory kryje wrzące namiętności ladzkie, 
tracąc tylko wyjątkowo panowanie nad sobą, któ 
re natychmiast jakby na zawołanie odzyskuje. P. 
Wolski dobrze odegrał rolę Cześnika, nie przesa 
dzając rubaszoej dumy nieugiętego szlachcica, nic- 
cierpiącego żadnego opora swej woli; gdzienie 
gdzie niedosięgał atoli zenitu myśli twórcy, którą 
tak mistrzowsko niegdyś p. Nowakowski uosabiał 
P. Hennig (Papkio) pomimo nsiłowań nadania ro 
li swej właściwej komiczności, którą zresztą tak 
zręcznie rozporządzać umie, niedość jednak od- 
wzorował owe delikatne odcienia, które uderzać 
winny w roli tchórzliwego samochwalcy, niedość 
nadał wybitaości ustępom, w których porwany prą- 
dem hełpliwości, kłamanemi rycerskiemi dziełami 
zamaskować chce swą małodaszność. Komika Pap: 
kina wiana być więcej wewnętrzną niż zewnętrzną. 
Miał on niemniej w oddaniu roli szczęśliwe mo- 
menta, jak np. w chwili, gdy Klara stawiając wa- 
ranki, jakiemi zdobyć może jej serce, żąda, aby 
jej dostawił żywego krokodyla. P. Kwieęcińska 
(Klara) dobrze pojmowała charakter młodej dzie- 
wicy kochającej pokryjomu przed ojcem, i prócz 
niewłaściwego może śmiechu, jaki komika Papki- 
na w publiczności raczej niż na scenie wywoły- 
wać wiona, grała starannie i z wdziękiem. P. Ra- 
szowska (Podstolina) miedość madała elegancy 


Kronika miejscowa | zagraniczna. 


Kraków 31 stycznia, W niedzielę przypadała 
rocznica zgonu å, p. hr. Artura Potockiego zmarłego 
r. 1833. Nazajutra odbyło się w kaplicy Potockich 
w katedrze na Zamkn nabożeństwo żałobne, po 
csem Arcybractwo Miłosierdzia rogdało między ubo- 
gie rodziny 375 słr. przesnaczone na ten cel przez 
wdowę, hr. Zofię s Branickich, opiekunkę ubogich i 
sierot. 

— W sobotę 3go lutego, jako w pierwszą rocznicę 
sgonu å, p. X. Franciszka Serafina Piątkowskiego, 
kan. kaliskiego, niegdyś nauczyciela religii w gimna- 
zyum S. Anny, później proboszosa parafii S. Krzyża 
i rektora XX. Emerytów, o którego sapisach na cele 
dobroczynne donosiliśmy, odprawionem będzie w ko 
ściele 8. Krzyża o godz. 1Otej rano nabożeństwo ža- 
łobne, podczas którego odsłoniętym zostanie kamień 
pomnikowy w tym kościele umieszczony z popiersiem 
nieboszczyka, malowanem przez p. Kozakiewicza po- 
pług fotografii pośmiertnej, 

— Jntro we czwartek przedstawioną będzie na do- 
chód p. Heleny Modrzejewskiej komedya w 5 aktach 
p. Wiktora Sardou p. n. Rodzina Benoiton, która 
się pojawiła po raz pierwszy w końcu już listopada 
r. s. w teatrze Gymnase w Paryżu. Nie wątpimy, ża 
oceniając zasługi tej utalentowanej artystki, publicz- 
ność licznie zgromadzić się zechce. : 

— Otrzymujemy następujące pismo: 

Wyczytawszy w kronico Czasu z dnia 30go sty- 
cznia b. r. doniesienie, ża wykłady historyi powsze. 
chnej i literatury polskiej na kuraie pedagogicznym 
żeńskim przy szkole w klasztorze S. Jana i w samejże 
szkole w klasie 5tej zniesione zostały, jako katecheta 
kierujący szkołą i kursem pedagogicznym żeńskim w 
klasztorze S. Jana mam obowiązek sprostować o tyle 
to doniesienie, że lubo wykład historyi powszechnej i 
literatury polskiej jako przedmiotów nadobowiązko 
wych na kursie pedsgogicznym żeńskim zniesiony zo- 
stał, to jednak w szkole głównej historya powszechna 
w klasie 3ej, 4tej i tej, a nadto literatura polska w 
klasie Stej bez przerwy są wykładane, Co się tyczy 
historyi polskiej, to przedmiot ten nie tylko w tym 
roku ale już od kilka lat w roskładzie godzin umie- 


roli kobiety, która ma wra serce Czeńnika, nie- 
dość było słodkiej modulacyi w głosie, aby wy- 
wrzeć czar na otaczających; zaprzeczyć jednak 
nie moż 'a, że grała starannie. P. Ładnowski (syn) 
w roli Wacława i p. Ładnowski (ojciec) w roli 
Dyudalskiego odpowiedzieli ewemu zadąniu, pier- 
wszy przedstawiając kochanka, który waraża się 
na wszystko, by pozyskać rękę swej ubóstwionej, 
dragi wiernie oddając, mianowicie w chwili pisa- 
nia lista, niezbyt inteligentnego dworaką. 

Wśród przedstawienia publiczność dawała kilka- 
krotnie oklaski p. Rąpackiemu i panu Hennigowi; 
po skończeniu zań sztuki wszyscy artyści wywo 
ani zostali. 

n EAEE Aa aa ae a PRECZ CEZARA 
Przyjechali do Krakowa od 80 do 31 stycznia. 


HOTEL POLLERA: Hr. Sołtyk jenerał £ Tarno- 
wa, Benoe Atanazy wlać. dóbr s żoną s Niegowici, 
Heintse Ludwik wł. d. z Jaszcsurowy, Felsen Karol 
kupiec z Galicyi, Metssch Bruno kupiec z Lipska, 
Schłek Maciej kapieo s Pragi, Rappaport Salomon 
kupiec ze Lwowa, Radwan Ludwik kupiec s Wiednia. 

HOTEL SASKI: Stanisław Brandys wł. d. z Kal- 


przyjmując na listę członków komisyi adresowej 
wóch deputowanych z prawej a dziewięciu z le- 
wej strony, okazał powolność i chciał stosunek 
liczbowy stronnictw uszanować. Na to odpowie- 
działa lewa strona listą, na której oprócz 9 człon- 
ków stronnictwa Deaka, sami członkowie lewicy 
są umieszczeni. Jest to fakt niedowodzący przy- 
zwoitości stronnictw parlamentarnych. 

Peszt 30 stycznia. Prezes Izby deputowanych 
zawiadamia, że deputącya Izby przyjętą hędzie 
przez Króla Imci d. 1 lutego o godź, 1, a przez 
N. Panią O Ż-ej. - 

Paryż 30 stycznia. Monttor donosi: Od okrę- 
tów wpływających do portów rzymskich naznaczoną 
zostałą opłata latarniowa. W Ciele prawodawczem 
uznane zostały wybory pp. Larrabure i Frómy za 
ważne. 

Florencya 29 -- m W senacie rozbiera- 
no ustawę nadającą bankowi prawo władzy skar- 
bowej. Sprawozdawca Farina wnosi odroczenie roz- 
aby zmodyfikować projekt ministra Scialoi; 
wniosek Fariny został jednak odrncpaj, — Po- 
sel pruski wręczając królowi godła eru Orła 
Czarnego, rzekł: Pod rządem WKMci i z pomocą 


waryi, Teodor Krosspiński z Odessy; Ksawery Jani- | monarchów zaprzyjaźnionych Włochy zyskują 8o- 
Szewski rządca dóbr z Rseszowa, Wincenty Gładyss | bie By e i wiążą się z iuteresami całej Enro- 
wł. d. z Galicyi, Wincenty Komornicki wł. d. z Ka-|py. Z ie stosunków między -Jnarodowych na 


mionki, Władysław Komornioki wł. d. z Galicyi. 

HOTEL DREZENSKI: Leonard Serafńński z bra- 
tem notaryusz z Bochni, Wilhelm Freund wł. dóbr 
s Tarnowa, S. G. Schletter kupiec x Prus. 
UREFPZOWE DIR ACO R RER 

TRES. OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
w Krakauer Ztg i Gaz. Lwowskiéj. 

Zawiadomienia: Sąd kraj, krakowski Tadeusza 
tSabinę hr. Morestynów o nak, zaęłac, p. Władysła- 
wowi Rozwadowskiemu sumy wekal. 4500 szłr, kar. 
Dr Alth.— Sąd obw. samborski Konstantego Korytkę, 
Józefa Tuczańskiego, Juliusza Czaderskiego, ©. k. pro- 
kuratoryę skarbu, Wincentego i Antoniego Bielańskich, 
Leibę Handla, Herszla Bodek, Chang, Jencię, Kurser. 
Feidę, Frenkel, Zelmanna, Petryniaka i Majera Her- 
sza Hiibla o wydanym im pozwie przes Wiktoryą 
Knlcsycką, o restytucyą termiau do rekursu Od u- 
chwały do l. 2354, term. ustn. rozpr. 23 marca-— 
Sąd pow. w Zaleszosykach Fryderykę Warnicką o 
wydanym jej pozwie przez Anastazego Orłowskiego 
jako kuratora mas leżących po Mortku i Perli Essne- 
rach o ekst. z realności pod l. 349 w Zaleszczykach 
sum 155 rub. er. i 130 słr.; ustna rozprawa 9go 
lutego. 

Zawezwania: Posiadacza sagubionego losu po- 
życzki loteryjnej z 1860 r. derya 9609 nr 7 wyda- 
nego prsez Wojciecha Mendelsburga na imię Jakóba 
Sanderskiego. 

Posady: Lekarza obwodowego w lwowskim okrę 
gu administracyjnym (630 słr.). 


Gospodarstwo, przemysł 1 handel. 


polu handlowo-politycznem między Włochami a 
Niemcami, nowem jest świetoem tego świade- 
etwem. Król odpowiedział: Przyjażń króla pruskie- 
go jest mi tem cenniejszą, iż się opiera na zgo- 
dności tradycyonalnych sympatyj i dążeń obn 
domów królewskich; zapowiada ona Niemcom i 
Włochom przyszłość godną obu narodów, 

pda |od ron opek M ze 
wanye ny był księciu przez z ros 
ten pochwała w zupełności i gorąco, tak jak adros 
senata, wszystkie kroki księcia, w których Izba 
przyrzeka mu iść w pomoc. Kalatie odpowiedział 
wzywając Isbę, aby ma dopomogła do podaiesie- 
nia finansów przez ścisły rozbiór budżetu i roz- 
chodów publicznych. Przemowa księcia przyjętą 
była oklaskami. 


Wiadomości, które naa doszły o pobycie N. Pań- 
stwa w Węgrzech, zamieściliśmy powyżej. Tu do- 
dajemy tylko, iż jak nam pi Cesarstwo JMC 
zabawić mają w Peszcie do 40 lutego, a ostatnie 
dni zapust przepędzą w zamku w Wiednia. ~ 

Dzienniki angielskie mówią o pornszeniu przez 
Cesarza Napoleona jakoby w porozumieniu się z 
Austryą, myśli powtórnej konferencyi londyńskiej 
w sprawie księstw zaelbiańskich, na co jednak 
Auglia nie przystała. Teraz Mémorial diplomatique 
podaje rozbiór noty okólnej austryackiej, która 
oświadcza, iż umowa gasteińska mieści w sobie 
alternatywę rozwiązania kwestyi księstw albo wraz 
z Prusami albo wbrew Prusom. Gabinet wiedeński 
przyznał Prusom niejakie korzyści handlowe i mor- 
skie, ale nie przystał na naraszenie niezależności 
księstw. Dla tego A a przemawiać będzie za 
zwołaniem stanów księstw, aby wysłuchać żądań 
reprezentacyi legalnej. 

Telegram wczoraj przez nas otrzymany doniósł 
o wyjściu żółtej księgi, zawierającej dokumenta 
do spraw nicznej polityki francnzkiej odoo- 
szące się. Zbiór ten nie obejmuje wszystkich ak- 
tów, jakie ogłoszone zostały w Washipgtonie ze 
względu na Mexyk i Stany Zjedaoczone. Minister 
Drouya odpowiadając 9 stycznia r. b. na depeszę 
Sewarda z daia 16 grudnia, pisze do margrabiego 
Montholona, że pokazał tę odpowiedź Cesarzowi. 
Przekonanym ou jest, że różnica zapatrywania się 
oba rządów jest spowodowaną mylaem zrozumie- 
niem zamiarów Francyi. Francya nie ma żadnych 


Nadesłane. 
Dwie podróże towarzyskie 


lądem, bez udawania się na morze odbędą się pier- 
wszą w marcu do Włoch, droga w kwietniu do 
Hiszpanii (jeżli się tam zupełnie uspokoi) z wy- 
jazdem z Wiednia za staraniem podpisanego. 
Pierwsze towarzystwo przepędzi tydzień wielka- 
nocny w Rzymie. Bilety do powrotu z Włoch przez 
Szwajcaryę mają 3 miesięczną, zaś bilety z Hisz- 
panii przez Paryż 6-cio miesięczną ważność. Bliż- 
szych wiadomości co do zniżenia ceny biletów jaz- 
dy do Wiednia itd. zasiągnąć można z wszelką 
dokłądnością z programów podróży, które na żą-|ambitoych widoków. W Mexyku istnieje dziś rząd 
danie przez podpisanego franko, pod opaską prze- | regularny, który był celem legalaym wyprawy 
słane być mogą. Przedsiębiorstwo w mowie bę- |francuzkiej. Usiłojemy, mówi p. Drouyn, czyniąc 
dące ułatwiło jazdę w 11 odbytych podróżach 1900 | radosyć naszym interesom i naszej godności, wejść 
turystom wszelkich stanów. w układy z Cesarzem lianem, któreby 


F. Michailovic nam pozwoliły zakończyć rolę, jaką nasza armią 


i dgrywa w Meoxyko: x 
Założyciel podróży towarzyskich [° y ; i 

podr x Depesza p. Drouyn z doia 25go stycznia r. b. 
m Wiednia Operaring Nr 15. do margr. Montholona mówi o rozmowie p. Dronyn 


z p. Bigelowem. Minister francuski odmówił wcho - 
dzenia w rozbiór kroków przez rząd Cesarza Ma- 
ksymiliana przedsiębranych , oświadczając, że to, 
co powie poseł amerykański , może być jedynie 
przyjętem jako prostą wiądomość. Po tem za- 
strzeżeniu, min francuski nadmienił w ciągu 
rozmowy, iż kroki o których: wspomniano, były 
prostemi rozporządzeniami administracyjoemi, nie 
zaś takiemi krokami wyjątkowemi, któreby mo- 
gły dać obcym. państwom prawo mieszania się 
w wewnętrzne sprawy sąsiada. Dronyn de Lhuys 
nie może mieć ta na względzie tej okoliczności, 
że gabinet washiagtoński nie uznał rządu Cesarza 
Maksymiliana, faktycznie istniejącego, a śmiesznem 
mu się wydaje odwoływanie się do Jaareza. Nie- 
właściwie rząd amerykański zgłasza się do Fran- 
cyi, aby wyjść z tej trudaoś:i, tudzież żąda od 
niej wyjaśnień co do aktów dziełem nie- 
zawisłego obcego rządu. Wracamy odtąd, mówi p. 
Dronyb, do zasady nieinterwencyi, i skoro ją prżyj- 
mujemy za prawidło postępowania, interesa naęze 
i honor nakazują nam, abyśm „równego jej 
zastósowania, Ufui w ducha ełaszności, który oży- 
wia gabinet washigtoński, oczekujemy po nim za: 
pewnienia, że lud amerykański zastósnje się do 
prawa nieinterwencyi, na które się powołuje, i że 
zachowa się Ściśle neutrałoym wobec Mexyku. 
Skoro mię pan zawiadomisz — pisze Drouyo do 
Mootholona — o postanowienia rządn amerykań- 
skiego w tym względzie, będę w stanie zawiado- 
mié pana o rezultacie naszych układów z Cesa- 
ear zz RÉE, względem powrota wojsk na- 

Rząd hiszpański łagodnie obchodzi się z pow= 
staniem, eo bardzo silnie przemawia. za tem, że 
się czuje być bezpiecznym. Wiadomo wprawdzie, 
że kilku podoficerów załogi usiłujących wywołać 
powstanie, rozstrzelano, a indych wysłano do osad 
aa wyspy Filipińskie, ale powstańcy stana cywil- 
cego otrzymali ułaskawienie pod warankiem, jo- 
żeli w ciągu cztęrech dni wrócą do domn i za- 
meldują Bię. 


Ostatnie depesze telegraficzne „DŁasu” 


Kursa. Wiedeń 31 stycznia godzina 2 po po- 
ładnia. Metaliki 62 90, — Pożyczka narod. 66.40. — 
Losy z r. 1860 8350.— Akcye banku 755— 
Akcye kred. 152.—. — Londyn 10410. — Srebro 
103:95,— Dukat 4:955/,,. 

RETETE SE E, ZEE YTY KE TARTE O 
KEDAKTOR UDPUWIELZKALNY I WYDAWCA 
Ksawery Masłowski, 
mme 


Gdańsk 28 stycznia. Transakcye zbożowe 
w Anglii nie wiele w tym tygodniu się zmieniły. 
Mało polepszenie w ogólnej tendencyi targów, o 
którem w zeszłym tygodnia donieśliśmy, utrzyma- 
io się, lecz pokup o mało się powiększył. Pogo- 
da niezwykle ciepła i dźdżysta, kondycyę pszeni- 
ey krajowej znacznie pogorszyła, tę lepsze 
partye cokolwiek drożej płacono, a towaru zagra- 
nicznego więcej poszukiwano. Znaczniejszego pod- 
wyższęnia cen i ożywionego pokupu na żadnym 
placu jednakże nie notowano. Owies pomimo ma- 
łego dowozu zaniedbany. Jęczmień bez zmiany. 
Groch tańszy. — Import zagraniezoy z powodu 
uizkich cen w Anglii jest mierny, wystarcza je- 
doakże na potrzeby bieżące: i tak do Londynu 
przybyło od 15 do 21 stycznia: pszenicy 13481 
kwarterów; jęczmienia 5890;kwarterów; owsa 13152 
kwarterów; kukurudzy 3510 kwarterów; mąki 
23512 worków i 4030 beczek. 

Na targach francuskich pszenica piękoa utrzy- 
maje się w cenie i jest poszukiwaną przez kupców; 
podrzędne zaś gatanki i ziarno złej kondycyi, któ 
re natychmiast żużytem być musi, tylko po zni- 
żonych ecnach sprzedawanem być mogło. 

Żyto i jęczmień mniej były żądane, bo wyso- 
kie ceny odstręczają kupujących i dla ożywienia 
transakcyi potrzebaby ustępstwa 25 do 50 cen- 
timów na hektolitrze. 

Na naszym placu pokup słaby, bo niskie ceny 
w Anglii nie zachęcają do exporta. Podrzędne 
gatunki pszenicy utrzymały się boz zmiany ; wy- 
borowe zaś ziarno, jako mog za granicą żąda- 
ne było poszukiwane i o 5 do 10 guld. drożej 
płacone niż w zeszłym tygodoja, W przeciągu 
tygodnia; sprzedano: pszenicy 700 łasztów, żyta 
100 łasztów; jęczmienia 80 łasztów; grochu 100 
łasztów. Płacono: pszenicę piękną 500—550 guld. 
gdańskich, średnią 390—470 gald., porosłą 300 do 
270 guld. za 5100 fantów. 

Dowozy żyta małe, a odbyt przy. wzmacniają. 
cych się cenach tradny. Płacono 330—378 gałd, 
za 4910 funtów. Jęczmień i groch bez zmiany, 
Za jęczmień płacono 228—382 gald za groch 
300—360 guld. 


O AA TT W WERE PTZ POECI W ERNS 


Przegląd polityczny. 


Depesze telegraficzne. 


Peszt 30 stycznia. Wszystkie dzienoiki peszteń- 
skie zamieszczają gorące artykuły z powoda przy- 
Jazda N. Państwa. Naplo oświadcza, że Deak 


4 ~ 


Uwiadomienie o dzierżawie. 


Kobra „Milno z przyłegłóści: i ; „G4- 
towa, Podliski,, Kamionka i Bukowina,“ 
mające razemóB00:: Nes osady, 0idwóch 
foliyarkach w obwodzie Złoczowskiie, 6d 
Tafnopola 3, ga Brodów 4, od Złóczo- 
wa 8, mił odległe, przy głównym trak- 


cie  Zbarazkim „i Brędzkim położone, „o- | 


obejmujące: 780 «mergów. ornej ziemi, 
135. morgów sianożęćj, przeszło 1000 
morgów pastwisk w łasach, z nówym wy- 
godnem, murowanym domem, mieszkal- 
nym, z gorzelnią na 105 wiader codzien- 


nego zacieru, z wołownią, stajnią, stodołą |- 


i młocarnią — któreto wszystkie budynki 
są murowane — z Wszystkiemi innemi 
budynkami gospodarskiemi, z propinacyą 
w. sześciu. karezmach, z dwoma, młyna- 
mi 0'ipięciu komieniach, z ezynszem z 
dwóch koszar dła e. k. straży: pograni» 
cznéj, z pięcioma pasiekami, z sprzętami 
gospodarskiemi, z domami i ogrodami dla 
służby „i. czeladzi skarbowej, .z. dodaniem | 
drzewa do*gorzelń'i na opał;eą-0d 24go 
Qzerwca 1867, roku na lat kilka do wy= 
dzierżawienmia, ` - 

Bliższych szczegółów tój dzierżawy dó- | 
tyczących, udziela „właścicielka tego, ma-. 
jatkui we Lwowie przy ulicy Majerowskiej. 
Nr: domu 674 Af łub zarząd dóbr w miej- 
scu, ostatnia poczta „Załoźcć*,' | 

pe 0 
z Salsaparyli Colbert. 

Jeden z najdawniejszych i najskute- 
czniejszych „środków roślinnych, krew 
czyszczących, w chorobach złego przymiota 
(syfilitycznych), zanieczyszczeniu krwi i 
wyrzutach na ciele. Metoda użycia w pol: 
skim języku. v> , 0 

Dostać możną w s W p. Colber-. 
w. passażu Colbert, Nr. 7,et 8, Skład główny dla 
Królestwa Polskiego u p. Gallego w Waęszawie w 
Wilnie u p. Chrościckiego, w Lublinie u p.Ma- 


zurkiewicza, we Lwowie u p. Rukera, w Krako- 
wie w p Brunona Miczyńskiego. =: - (14-=13)T 


EB: 13. Lutego. Ciągnienie lo- | 
sów po 50 cent. loteryi 
na korzyść ubogich Wiednia. 


herbaty, darowanego. przez Ich Cesarskie 
Moście, zostaną wygrane: l. wygrana .na 
1006 dukatów, 2 wygrane po 200 
dukatów, 2 wygrane po LOO duka- 
tów, kilka wygranych w srebrze, i t.d. 


razem 3000 wygranych wartości mniej wię- | | 
cej 60.000 złr. Biorący 5 losów o-|4 


trzymają A los bezpłatnie, (39-11) T 

Jan K. Sothen w Wiedniu, 
Graben N: 4 —'W Krakowie utrzy- 
muje: Jan Rarteł, w Rynku głównym 
Nr. 28, w domu: Barona Milieskiego. 


Woda z gór Kor- 
dylierów, podług 
j: — Środek niezawodny uśmie- 


ian ejszy.. ból 
uchnienie SBOT site rikujć 
dalsze pruchnienie zębów, które psuć się juź za- 
częły. -- Cena buteleczki 3 i 5 franków. — Do- 
stać można: w Paryżu przy ulicy : Rivoli Nr. 33. 
w Krakowie w aptece Wgo Brunona Miczyń- 
skiego. (15-15) 


Nowy zniżony 
Cennik 


e pod firmą: 
Neuhófer i Feiglstock 
w Wiedniu, 
verlängerte Karntnerstrasse Nr. 51, 
vis-à-vis den neuen Opernhanse. 


złr. 
Okulary w oprawie stalowój lub rogo- 

wćj, z najlepszemi szkłami peryskopowe- 

mi, wypukłemi lub. wklęsłem 
Okulary z oprawą w rowku 
Okulary z oprawą złotą 
Okulary z oprawą złotą po bokach.. - 
Okulary z oprawą srebrną . . .« . . 
Lornetka rogowa s > » « » « » sorb 
Lornetka szyldkretowa. . s » s « «+ - 
Cwiker (Pinzenez) kauczakowy . . . . 


" 


3 z szyłdkretowy . . . . 
» m stalowy =s «. + « » . 
b Z oprawą w rowku ~ « « » 
pd srebrny + + «2a s4 może 0 + 
SBD + 8 +22 _0_0 2 ganas 


w skórę oprąwne . s. jije „> 
r w oprawie ze słoniowćj kości 12 
Dalowidła polne i dla artyleryi . . . 24 
iBalowidła zwykłe w najlepszym ga- 
= tunku 6 
Mikroskopy; lupy, przybory do ry- 
sunków, wagi do mierzenia płynów, 
termometry, barometry metalowe lub dre- 
wniane itp. po cenach najtanszych. 
EB" Zamiejscowe zamówienia ARA) 
się za ja cy należytości punktualnie, a ra 
odpowiednie przedmioty iają się za od- 
powiednie. (133-5-)T 


e; 0” eż Te dll MA) „eo 0] o laiolia 


Wi e$ „Chomranice, położona przy 
lOS gościńcu powiatowym, o milę od 
Nowego-Sącza, pół mili od spławnćj rzeki 
Dunajca, obejmująca własności dworskićj 
dobrze zaokrąglonćj, roli dobrej pszennćj 
mórg 228, łąki i ogrodu 3 morgi, past- 
wisk 29 morgów, lasu. wysokopiennego, 
(w którym 700 starych dębów) 215 mor- 


gów. Prz ES o o dobrym stanie, 
nadto odk yte dy oleju ARRAY: r 
Są także 3 folwarki: do wydzierża- 
wienia.— Bliższój wiadomości udzieli W. 
Aleksander Wisłocki, ck. notaryusz w No- 
wym Sączu. (171-1-3) 


PRZY s: 


rSIELIIIZSZIEB 


| Bankn. 


PROMESS 


-Losów z roku 1860, | 


ar 


CZAS z Czwartku 1 Lutego 1866. 


po cenie 2 zli. 50 c. 


wystawia f sprzedaje Dom bankowy» 


14) 


chen ‘Schritt 


dass man sich 


Die 


SW Zu haben bei F. 


wird diesem längst 


LJ a | 
a) 

Pranumerations - Anzeige. 
l diring ca nothwendig ist für Jedermann, cer mit der jetzigen bewe, 

alten will, eine populäre; zeitgemässte- Weltgeschichte. Dia bisherigen, meist 
vortrefflichen » Werke sind entweder zu umfangreich und kostspielig, oder sie sind zu ge 
lehrt, mithin für die grosse Volksmasse, nicht passend, i pI 

Die hier gebotenć, neue und freisinnige Bearbeitung der Geschichte unserer Erde 
|tw Mangel abhelfen' und die Anschaffung in der Art erleichtern 


F.J. KIRCHMAYER i SYN 


w KRAKOWIE. 


(158-3) T 


m Zeit glei- 


erk, das 3 Bände umfassen wird, in ala 1 oder 14-tiigigen Hef- 


"tem zu dem billigsten Preise, von nur 25 kr. pr. Lieferung aneignen kann. 


ALLGEMEINE WELTGESC 
DF für das Volk. 


Mit 1,000 Pracht - Illustrationen, nach. besten (Quellen bearbeitet 


HICHTE 


von L., vJALVENSLEBREN. | 


Erstes bis zwółftes Heft à 25 kr. 


L. v. Alveńsieben + dessen Leben ein halbes Siikulum der Literatur angehört, hat 
sechsjiihrigen Bienenfieiss diesem Werke geopfert. ; | 

prachtyolle Ausstattung (jedes Heft mit 10 der feinsten! Illnstrationen), ;welche 
noch keite der. bisherigen Weltgeschichten ańfweisen kann, muss noch erwähnt werden. 

' In einigen Tagen erscheint das zwólfte Heft und ist. die Vollendung vor Ablauf von 
3 Jahren sicher in Aussicht: ! 


Wóżag vo ALB. A. WENEDIKT in Wien. 


Raumgardien in Krakau, 


(202-1 6)T 
1 


Uwiadomienie. 


W zaciaganiu pożyczek jakiejkolwiek bądź wysokości na do- 
bra ziemskie na podstawie tychże wartości szacunkowćj ofiaruje się pośredni- 


ctwo w eelu ich rychłego i rzetelnego przeprowadzenia. 


Oferty w polskim, francuzkim lub niemieckim języku, zaopatrzone cyfrą Ak. 
W. 45, przesyłają na miejsce przeznaczenia PP. Hlaasenstein & Vo- 
Oprócz przepysznego serwisu do kawy i| gler w Wiedniu, Wollzeile 9. | 


SMATAAZNĄ 


xp 


Wyszczególnione: medalem 
nagrody. na paryzkiej wystawie: gg 


A 


4 


AAAA 


zaprzeczenie pierwsze miejsce; i tysiące u nas znajd 


z Proszę zwrócić uwagę! Każde pudełko przeze mnie 
a wierający, dla rozrożni 


BY znak patentowany 


z najlepszym skutkiem używane były i dzielnemi się okazywały. 


= w Krakowie: pan br, Sawicze 
í Mikolasch i p. J. 


MB _ Buczaczu p. J. Czerkawski. 


s, Chodorowie p. Z. J. Krynicki, 
„ Czerniowcach pan J. Różański 


< i p. Ign. Schnirch. 
H, Dobromiła p. A. Grotowski. 


M wych, 
Fozniaty skóry. 


28M , Drohobyczy p. L. Kleczkowski. 
„ Gródku p. A. Tomaszewski: 


Prawdziwy 


Prawdziwy ©lej tranowy z wątroby miętusow 
w szkrofutach i w słabości ERachitis.* : 


Olej ten najczystszy i najskuteczniejszy 

1 znajduje się we fiaszkach w tym 
Każda flaszkacdla różnicy od innych gatunków T 
Cena całćj butelki 


Skład tegoi proszku utrzymują: 


w Husiatynie p. G. Michąlewicz. 
„ Jagielnicy p. J. Fischbach. 
„ Jarosławiu p. J. Rehm, | 
„ Kaliszu p. S, Hildebrand, Jabł- ” 
kowski, Radoliński i Spółka. 
„ Kołomyi p. W. Kupfermann. » 
» Lwowie Ar Berliner i Z. Rutker. » 
„:Limanowie. p. A. Müller.. | 
w» Manasterzyskach p. J. Lipsęhitz » 
„ Nasiczy p. A. Mornyck. | » 
„ Nowym-Sączu p. Kosterkiewi- A 
czowa wdowa. i 


i Syn i 


Samborze 


benitz. 


(Powyższe firmy przyjmują także zamówienia na 


L] > L 
z wątroby miętusowćj 
najczystszy i najskuteczniejszy gatunek Tranu lekarskiego z Bergen w Norwegii. 


s ;] używa się z najlepszym skutkiem w słabościach piersiowych, i ptucor 
Leczy najzastarzalsze cierpienia podagryczne i reumatyczne, również jak i chroniczne 


Oléj tran 


Zl,- aptekarz i fabry 


(205) 


n y rabianych Proszków Seidlickich, i każdy papierek jednę dozę za-BZ$ 

enia od podobnych. innych wyrobów, opatrzony jest moją marką ochronną. s 

Cena oryginalnego pudełka z instrakcyą używania 4 złr. 25 cent, wal. a, ` 

Proszki te uzyskały, przez swą nadzwyczajną w najrozmaitszych wypadkach; udowodnioną skuteczność, nie-BE8 

i ących się podziękowań, ze wszystkich części wielkiego Pańiētwa ti 
cesarskiego, dowodzą najszczegółowićj, że proszki te przy ciągłych zatwardzeniach, niestrąawnościach i zgagach, oraz 

jo w kurczach, słabościach nórek, cierpieniach nerwów, biciąc. j 


o serca, przy półgłowybolach, uderzeniach krwi, reu- x 
ygąmatycznych rwaniach członków, niemnićj przy skłonności do histeryi, hij.osondryi długo trwającćj, do wymiot, itp. M$ 


wski aptekarz i pan M. Jawornicki, we Lwowie: pan Piotr 
F. Kleina wdowa i Gebhard, 


w Nowym-Targua p. G. Lauer. 
„ Oświęcimie p. W. Polaczek, k 
„ Podgórzu p. S. Schlesinger: 3 
Przemyślu pp. F. Geidetschka | „ 
p. E. Machalski 
Przemyślanach p. St. Midlecki,. » 
Radoszynie p. W, Resch. 3 
» Rzeszowie p. J. Sohaitter i Sp. ” 
p. Kriegseisen. 5 
Sanoku Jaklitsch wdowa. 

Stanisławowie Stecher von So- 


z6 wszystkich olejów rybich, nie zawiera żadnych jakichkolwiek chemicznych domieszków gj 
samym skutecznym stanie, jak go natura 


ranu wątrobianego, opatrzona jest moją marką ochraniającą i moim podpisem. 
1 złr, 80) cent. — pół butelki | złr. w, a. wraz z instrukcyą używania, 


EE" N; . eż" z na Czarnej Wsi, w pięknem poó- 
e Nie do przeoczenia ia Dwór łożeniu, k wygodstii . okkiodoka: 
niem na piętrze, obszernemi stajniami, 0- 
rodem owocowym i warzywnym, tudzież 
łąką — jest dojwydzierżawieni« z wiosną. 
Wiadomość za rogatką Czarnowiejską, 
Nr. 12 B. (112-1-2) 


GIPS w różnych gatunkach, głównie 
zaś surowy do gnojenia roli, jest ciągle 
do nabycia,w głównym Składzie miejskich 
kamioniołomów w: Rozborni u Józefa 
Bojerbacha, 


up. Gustawa Sennewalda w Bochni, również R ur k i prz ec i Wwa stmie, 
up. Sary Wołfowój w Tarnowie i aptekarza Levasseur. 
u p. H. Klausnera w Nowym-Sączu. Leczą rychło i niezawodnie najuporczywsze astmy, 


Dostać można w Paryżu u wynalazcy na ulicy 
(169-1-3)T Józef Rajerbach. | de la Monnaie 19, w Krakowie n Wgo Brunona 
l żisb oT y „. Miczyńskiego. 


(18-14-)T 


Przeciw 
Chorobom bydila 
i zarazie bydła (647091 


znajduje,„jak. najkorzystniejsze użycie 


Korneuburgski Proszek dla bydła, 


koncesyonowany przez rząd e. k. Austryacki, kr. Pruski i król. 
Saski, wyszczególniony medalem Hamburgskim, Londyńskim, 
Paryskim, Monachijskim i Wiedeńskim, i używany z jak naj- 
lepszym skutkiem w masztarniach Jój Mości królowćj Angielskićj, 
jak również Jego Mości króla Pruskiego. 
Proszek ten prawdziwy utrzymują : 

BĘ w KRAKOWIE p. M. JAWORNICIEE, w Rynku gł. w -ką 
i mienicy p. Kirchmayera i p. Józef Jahn, RE 

w Białej p..E. Keller — w Bulsku p. S. A. Stanko apt, —:w Bochni p. Paweł Niedziel- 
ski i p. A. Faliszewski — w Bobrce p. Czarnik aptek. — Borszczowie p. Niemczewski, — 
w Brzeżanach p. J. Margulies, p. Dunikowski aptek. i p. J. Fadenchecht — w Bełzie p. 
Hrymak — w` Buczaczu p. Kerczel i p. Kodrębski — w Czerniowcach p. E: Schmirch 
— iw Dzikowie 8. Bodziński — w Gródku p. l. Willig, — w Kołomyi p. M. Bolchower 
— we Lwowie. pp. Konst. Iskierski, Piotr Mikolasch apt. i A. Berliner apt. i p. 8. Rucker 
— w Leżajsku p.J.Hirschfeld i p. Maresch — w Limånowy pan A. Müller — w Mako- 
wie pan Mayer apt.— w Mielcu p. WŁ. Satkowski — w Nowym-Targu p. L. Kamieński 
— w Nówym-Sączu pani Kosterkiewiczowa wdowa i p. A. Scitowicz i Syni — w Prze- 
worsku p: 8. Keller— w Przemyślu pp. Geidetschka i Syn i Edward Machalski— w /tze- 
szowie „p. J. Schaitter i Syn -- w Radzieęchowie p. Jaśkiewicz apt. — w Rozwadowie p. 
| Karol Marecki — w Sanoku pani J. Jaklitsch ywdowa — w Smolnicy p. F. Wimmer -- 
w, Stanisławowie p. R. Świtalski dawniej Tomanek i p. Stecker. Sebenitz — w Tarnowie 
p. J. Jahn—'w Tarnopolu pp. A. Morawetz, p. Soter i Zeliner — wi Wadowicach p. A. 
Foltin —+w Wiełiczeć pani B. Wątorkowa wdowa — w Zaleszczykach p. Józef Kodręb- 
ski i Spółka, 


Hambursko -ameryk. Towarz. akcyjne parowój Łeglugi pocztowej 


Bezpośrednia żegluga parowa poeztowa między 


Hamburziem i Nowym Jorkiem, 


podług okoliczności  przytykająca do Southampton, za pomocą okrętów parowo-poczt, 


Alilemannia kap.| Trautmann 3 Litego. | Bavaria kapitan Taube , 17 Marca. 
Borussia Schwensen- 17 Lutego. | Saxonia s Meier 31 Marca. 
Germania „ Ehlers 3 Marca. | Teutonia + Maack 14 Kwietn. 


Cena przewozu osób : Pierwszą kajuta tal. 150, druga kajuta tal. A 10, między-pokład tal. 60, 
Cena przewozu towarów: Ł. 8. 40 od beczki o 40 stopach sześćściennych hamburskich 
z opuszczeniem (Primage) 15*/,. ; 
Bliższych szczegółów udziela: August Bolten. następca Millera w Hamburgu. 
Zupęłne i ważne kontrakty przewozu zawierają umocowani A, 
(28-5-) 


A UCZEŃ mający około lat piętnaście, 
M s któryby ukończył J: klasę 
gimnazyalną, a mógł się wykazać dobre- 
Š$ |mi świadectwami szkolnemi i dobrem; za- 
»)|chowaniem się, może znaleźć miejsce 
Praktykanta w Handlu Edwarda 
że Fuchsa w Krakowie. (204-2-3) 


Guwernantki, Bony, 
Osoby do towarzystwa 


RQ |najzdolnićjsze osoby do nauczania i Wy: 
< |chowywania, mogą być każdego , czasu 
wykazane w,koncesyonowanym przez wy- 
sokie .c. k. Namiestnietwo jako w“ naj- 
lepszym i najpewniejszym 
UZNANYM ZAKŁADZIE OGÓLNYM 
LOKOWANIA 


Emilii Reisner 


w Wiedniu, Praterstrasse 41. 


Pomiędzy zapisanemi guwernantkami 
jjznajdują się ciągle Francuzki, Angielki, 
z Niemiec północnych nauczycielki e- 
8 |gzaminowane, będące zupełnie biegłe we 
ę wszystkich wiącój używanych językach 
i w grze na fortepianie. isby 
Emilia Reisner: 


*Bu0ZpJatm]8 GIUMODPSZIN 
auozuijedo oyżoəəpnd opzey 


Kuorq 0 tymu tzsforuru jsaf È 


Wiedniu S |: 


(34-3-) 


w Starom mieście A. Grotowski. 
Suczawie p. E. Botczat. 
Bzczyrzecach p. J. Pełka. 
Tarnopolu p. A. Morawetz. 

„ Tarnowie p. J. Jahn. 

Toruniu p. A. Giełdziński. 
Turce p. M. Piatek. 

Wyburg P. Waul i Spółka. | gą 
Wadowicach p. Franc. Foltin. e 
n Zaleszczykach p. J: Kodrębski. 
„ Złoezowie p. Wolf Korkus. 

„ Żółkwi p. K. Krzyżanowski. 


Di Francuskie Bony, obznajmione 
iiz wszelkiemi sposobami. starannego: fizys 
< cznego chowania dzieci, mówiące 
kj jjak najlepićj.po francusku, przybywają 
BaF co tydzień z Francyi jedynie w za- 
miarze, by' przez ten Zakład zostały 


gE ulokwane. 
Emilja Reisner, 


MAF Również mogę odpowiedzieć li 
cznym zapytaniom 0 francuskie dzieci 
do towarzystwa dzieci, które to zapyty- 
wania często ze strony, wyższych i zna- 
czniejszych domów otrzymuję, gdyż przez 
moje stosunki w tym względzić z Fran- 
cyą bywają mi przesyłane dzieci od 8u. 
do 13 lat z porządnych familij, dobrego 


wydała. 


wywania się w towarzystwie. (88--4) 


obów chemicznych w Wiedniu. 
E ESC NOIE ; Emilia Reisner. 


jenci: = 
Staar & Geishofer W WIEDNIU, Plankengasse. N. 4. 


Młockarnie i Sieczkarnie, 


uznane za najlepsze przez gospodarcze pa- 
tryotyczne Towarzystwo, dla swych prak- 
tycznych przymiotów, ogólnie w Czechach 
używane, pochodzą z fabryki wyrobów 
kowalskich HH. Reinholda. Te ma- 
szyny są- mocno i trwale zbudowane i 
sprzedają się po. najmierniejszych cenach. 


Drzewka owocowe; 


wielki zapas. najle szych, czeskich i za- 
granicznych ńajszlachetniejszych gatun- 
ków, osobliwie zimowych stołowych owo- 
ców, mianowicie zaś jabłoni, gruszek, śli- 
wek i tereśni, ‚Z każdego gatunku obfity 
wybór da się uskutęcznić. PT. Publicz- 
ność żechce się w celu sprawdzenia tych 
maszyn lub drzewek zgłosić łaskawie do 
pana Jana Hlavaczka, Nr. 147 
w Reichenaun, obwód Königgrätz 
w Czechach. (168) 


Wiadomość dla Lekarzy. 
Syrop Dra Forget. 


(7-132) 
żywa się z najpomyślniej- 
CZ LA skutkiem odw ka - 
s uporczy: kata- 

And ; rom, kokluszowi, nerwo- 
wej drytacyt naczyń płucowych i. wszelkim 
cierpieniom piersiowym. Lekarze. paryzcy za- 
wsze z pomyślnym skutkiem go przepisują. Ły- 
*4eczka od k jest dostateczną. Dostać można 
w Paryżu u Dra. Chable, ulica Vivienne, 36, 
W Hirakowie t pana Brunona Miczyńskiego; 
w Warszawie w składzie materrałiw apte- 
cznych p. Galle; we Lwowie u p. Rukera. 


Nzczegółnie dobre 1 tanie Zegarki. 
Obficie zaopatrzony, od wielu 
làt słynny 


SKŁAD ZEGARKÓW 
M. Herza, 


zegarmistrza w Wiedniu, Zwettl- 
hof; Stefansplatz 6. nastręcza wielki do- 
bór wszelkiego gatunkn zegarków, dobrze cić ed 
lowarych z jednorocznem zaręczeniem podług 
cenniką. Nieregulowane Zegarki od 2 złr.tanićj. 


G enewskie Zegarki kieszonkowe 


Srebrne cylindrowe na 4 kamieniach od 11 złr. 


to” "lepsze Zig ND 80. Ge 6 
dto s złotemi brzeżkami i odską= 
ującą kop ah. takat «Fe 
dto lape . > P> aae VoRa ieia t, 
dto cylindrowe na 8 kamieniach. 15 „ 
dto z podwójną kopertą . . . . 15 „ 
dto - lepsze, także pozłacane . n i PSS 
dto lepsze dla panów wojskowych 20 „ 
dto  kotwicowe (Ankry) na 13 ką- 
mieniąch: : . . . . ow „CH 4 
dto: lepsze na 15 kamieniach . . 18 „ 
dto. z podwójną kopertą . . . . 19 „ 
dto lepsze z mocną kopertą. . . 22 p 
dto angielskie ze szkiełkiem kry- 
ształowem. . . . «. śŚ.. 5 
dto dla panów wojskowych, Sa- 3 
Yonette,;»...« + «0d a) Bl gy 
dto... lepsze, z mocną kopertą . . 25 , - 
dto. Remontoirs lepszego gatunku 28 „ 
dto  Remontoirs, Savonette '. . . 36'„ | 4 
Złote cylindrowe, złoto 'N.'3 na 8 ka- « 
mieniachod:.. „le wsze» wy 3% z b a. 
dto; ze złotą kapslą . s-sies a 30 „ła 
dto damskie na'4 i 8 kamieniach28 „ |." 
dto ze złotą kapslą lepsze . . .36 „ | = 
dto damskie, emaliowane z dyamen- 
cikami, złotą kapslą na 8 ka- 


MIENIACH. ae a soo 00 AO: p 
damskie, Savonette na8 kamien. 40 „ 


dto  ze:złotą kapslą emaliowane . 48 „ 
dto  kotwicowe (Ankry) "na 13 ka- 
jmiesiachia- sazidieiw» asa n 
dto lepsze ze złotą kapsią . . .46 „ 
dto z podwójną kopertą . . . „55 „ 
dto. ze złotą kapslą od złr. 60, 70, 
, 90,100, do së . . . , 120 „ 
dto -kotwieowe damskie. . . . „45 , 
„dło dto z podwojog kopertą 52 , 
dto dto, ze szkiełkiem kry- 
ształówem . . * „65', 
dto dto  Remontoirs z m. 
kopertą od 120, 1 
do <iożkźiwincare «ASO 
budziki po 5 złr., ze zęgarem . . „ „7 złr. 


„Największy Skład 


egarów - wakadłowych własnego wyrobu, 
z dwuletniem zaręczeniem, 


co 8 dni do nakręcania złr. 16, 20, 22 
dto bijące godziny i pół godziny złe. 32, 35 
dto dto ,kwadranse złr. 60. 55, 60 

co miesiąc do nakręcania złr.. . . . 28, 30, 3%; 


Reparacye wykonywują się jak nalepićj, za- 
miejscowe zamówienia uskuteczniają się za na- 
desłaniem należytości lub pobraniem pocztą jak 
najpunktualnićj, również przyjmują się zegarki 
w zamianę. > (138-3-12.T 


Ck. Teatr Polski w Krakowie. 


2.9 e eve 


Czwartek dnia 1 Lutego. 
> Na dochód 


zdrowia i odpowiedniego sposobu zacho- |p. Hieleny Modrzejewskiej 


Rodzina Benoiton. 


Knrs 


y nowe obr. 
isty zast. pol; bęz 


Talsty Pha am 150 ad 
prs.za 

prus, 100 tęl 
Srebro nowe austr. . 
Dukat wa 


GOES... 


Jblig. indem.  „ 
Ak. k.g.bez k.idyw 


. „ © kred. 
Losy 54 z r.1860. 
Srebro ł..._gj. » 
Lo. dyn 10 fnt. szter. 
Dukat pojedynczy. 


oty pol.100 zh. 504 
ważny. +. .|49 


70 — |69 


b 


papierów i pieniędzy. 
Kraków 31 stycz. |2203ięj płacą 


Srebropol. st.za00zł.| 145 


123: 
84 


135 

97% 
156) | 1534 
wij 


169 | 165 


Cacionkami Drukarni „CZASU“ W. Kirchmayera, 


Wiedeń 30 styc żądają 


płacą 
: p = | Losy ky, Kl 


O 


5; Metaliki naw, a. | 59 10 — | „hr. St. Geńois . 
„ Pożyczka narod. | 66 75| 66 65| „ miasta Budy .. 
„ Metaliki na m. k.: | 62 80) 6270] <% ks. Windischgr. 
+ „ Obl.ind. niż. Aus. | 82 —| 81 —| „ hr. -Waldstein 
n. » y Qzeskie | 84 — | 83 —| „ hr. Keglevich . 
„non Pa -$ o u n Rudolfa. . ... 
chor. i b Dahk, ran 
b mim ioja, | 68.10 |. 61%%0 | Ban meere E thig 
» »„ i» Bukow. |.67 — | 66.50 | Zakładu kredytowego 
Ry», » Bodmer, | 6% — |. 69 da 4 tujttpez pa Dunaj 
s Bankunar.losow. | 67 90) 87 70 u rb Be 
4) Galicyjskie.. . | 66 — | —— zachodniej e. El. 
5 W ersk. 108, 75 50| 75 — a Pardubickie 
5 en Cr. austr, | 90 50| 83 50] > wpywem v 
Pożyczki loteryjne: » Galicyjskiej. . 
Losy poży. z r. 1839 | 146 50 | 145 60 | Gzęrniowiec.zwpł.50; 
PORE O” 1854 | 78 —| 77 56 Kı J Bt 
= = A 1860 | 84 -.| 83 90 UTSA zagraniczne. 
« » 1864 | 76 80| 76 60 (3 miesięczne) 
„ omo-Rente | 16 50| 16 — | Amster. 100 zih 48 
„ Kredytowe 115 50 |115 —|Ą .100zł.nr. [54 
„  tryest na p$. ;|109 50 | 108 50©4Berlin LOOtal.. | 44 
„ żegl. pAr.ną D, | 81 — |80 — | Frankf, u. M.1008234 
ry, MS. Esterhaz. |80 — |78 -- | Hamb.100 mark.| 544 
„ Księcia Salm. |27 — | 26 50|Londyn10 fun.| $4 
ś Palfy . |23 — | 22 50| Paryż 100 trank. JA 3 


| AAAA AIN OR NA Pratersstrasse 41, w Wiedniu. Komedya w 5 aktach. 
ez że z śadaję | płacą żądają |płacą | 
26 50 |24 50 Walsty. olol ooigbówanknI29KtyGa? FOTY TI Pociągi osobowe na kolejach żelaznych 
50|23 , , Pół ł i 
Cesars. korony. . . | _ ia imperyały rubli | —. UB id, 
= pe ja 75 „ pół + Say dez AI Obligi skarbowe „= |83 18 | — Odchodzą: 
19 75 | 19 25 „  dukatynaw 497 | 4 96 |; kupon. y 1 32, | 3 Krakowa do Wiednia 7.10 rano; 8.80 po południu == do 
12 75 |1 36 „ „  obrączk.| 4 97 | 4 96 Listy zast III okr. a. JAA 28 ks „2 Warszawyi Wr wia rano — do Łwowa 
12 polia  |7ł0to al marco . . | 495 | 493 |,., , KUPOB „ — 6 110.30 rano; 8.80 wieczór = do Wieliczki 11 rano 
E Nabpjeondosy +. .| 842 |*8'40 | Listy leskdszyjag miet- jka fo da Zrekowa ich rangi; 8.30 wieczór. 
uwereny jese . . . , pon — f 655 |z Ostrau kowa 
757 755 — | Fryderyki . . . .. pA a 5 r Akcye kolei żel. s z Granicy a 6.30) rano; 11.27 przed połu- 
e 10 | 15190 | Luidory (niemieckie) 860! 855 wąrsz.-wiedeń. „ < ina dniem; 3 a dniu, x 
45 rpi 455 — | Suwereny angielskie | 10 58) 10 53 Akcye kolei żel. z Sze > z rakowa 3.51 po południu; 
ted Lb, 1577 | Imperyały rosyjskie-| 6 62| 8 60 naas by 0: „ -|- — 6r — idizosLwon Ślad takowa 5,10 rano; 5. 20 wieczór. 
130 ast tlag PO roras móaecdj10a.16 | 108: e DAO AEn ETTIRA itid SOTE Ao do rakowi Só Oa 
upony .. . . "7 RET WROTE RE 2 rz s A a r. 
ii bs i bieo Talary zwiękkdwi 7 aw 04 Wrocł. 29 stycz. z Mysłowie do Krakowa 1 po południu; 
166 | aA 50] Pruskie bilety kas. . |T g5! |1 54; | Banknoty austrysó.. | '97;,| 967, Przychodzą: 
S1 Er Hi — ——|Polskiebilety bank. . | 784, 72); do £rakowa % Wiednia 9.45 rano; 7.45 ssa =z Wro 
Birów 20 stycz PoE ali a > rgt b, og gg 0 my r 
zie? . 349 o południu; 6.11 rano — z Wieliczki 6.15 wieczór 
© Dukat P AE E S 5 4 95 u ©) a ła 927 => p „ A 
— — |— - | Półimperyał rosyjs '867 | 8 57 me do Przemyśla z Krakowa, 4.48 po p pó 
a ad ia barua PE 6 aja każ PATA 791 wzi 
R 4 BEKI. . . « ) 4) L 5.13 . 
87 79 | 87 50| Li -a b: kup. w. a. | 66; 155 | Renia 3%, . . 68 55 |do Mysłowie z Krakowa 12. 10 w południe; - 
50 | Listy gal. b: kap 62 |66 2 "AE. dy Szzakowij z Xrakbwod. TIER ran ; 
78 20 | 78 10 eń m. K.|70 13 |69 52 o Szczakowy z Krakowa 11. 0. 
104 50 | 104 — | Obligiindóm b kup.|68 32 |67 68 | Eomdym 30 stycz. ph 
41 60| 41 55] Akc. kol. gal. b. kup |169 33 | 166 33| Konsole. ,  . .. 87 
Rządzca Drukarni Seweryn Dobrzański, 


